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Doniosła rola nauczyciela-wychowawcy 


w walce o przebudowe Świata 


— © wyzwolenie ludzkości z kajdan przemocy imperialistycznej 
Przemówienie Prezydenta RP Bolesława Bieruta 


wygłoszone do 


stwa na kapitalistów i robotników, 
na wyzyskiwaczy i wyzyskiweaych. 
to znaczy bez usunięcią przyczyny 
i żródła nędzy materialnej i ciem- 
noty człowieka, a przyczyną i źród- 
łem jest system społeczny, oparty 
na grabieży i wyzysku — imperia- 
lizm. 

Dlatego też nauczyciel i wycho- 
wawca dzisiejszy musi być równo- 
cześnie bojownikiem społecznym, re 
wołucjonistą, walczącym © sočja- 
lizm, tj o nowy ustrój wolności, w 
którym zniknie raz na zawsze wy- 
zysk i przemoc człowieka nad czło- 
wiekiem. Nauczyciel i wychowawca 
nowego pokolenia musi być szermie 
rzem prawdy, postępu i sprzwicjli 
wości społecznej „Ale tę misję donio 
słą i szczytną można osiągnąć tyl- 
ko wówczas, gdy się zgłębiło pra- 
wa, rządzące rozwojem społecznym, 
gdy się opanowało podstawy nowo 
czesnej wiedzy społecznej, podstawy 
naukowego poglądu na świat i spo- 
łeczeństwoe ludzkie, 

Dla wychowania 
nia nie wystarcza 
dzieci pewną sumę 


nowego pokole 
wpoić we umysły 


i „ją of U f 
Młodzi przyjaciele! wiadomości, któ 


Miło mi jest powitać was, jako re |re zalecały dawne programy nau- 
prezentację T-tysięcznej rzeszy mło |czania. Szkoła burżuazyjna celowo 


wypaczała system nauki, fałszując 
jej istotę — mefodę poznawczą, po- 
grążając w odmęcie oszukańczych 
idealistycznó-mistycznych teorii rze 
czvwiste zdobycze wiedzy. jej żywą 
i prawdziwą treść, Ten zakłamany 
stosunek do zadań naukowych w 
dawnym systemie nauczania był 
dykitowany interesami wyzyskiwa- 
czy, usiłował ukryć i sfałszować isto 
tę i sens osiągnięć nauki, ich zna- 
czenie społeczne, a mianowicie to. 
że wszelka nauka służyć powinna 


dzieży, która ukończywszy licea pe 
dagogiczne, zasili w tym roku kad- 
rv nauczycieli 1 wychowawców 
szkół podstawowych. 

Niesma piękniejszego zawodu po 
nad zawód nauczyciela, który rozu 
mie swoje powołanie. Szkolnictwo 
Polsk udowej oczekuje na was 
na młade kadry wyrosłe z ludu, z 
głęboką ufnością, że śmiało i ofiar- 
nie ujmiecie w swe dłonie promien 
ny sztandar walki o wiedzę dla Ia- 


du. Marmy dość chleba i żywności | “5 Perey lewi r; z 
w naszej ojczyźnie, "Szybko, coraz wyzwoleniu człowieka, zarówno 2 


przemocy żywiołowych sił przyrody, 
jak i z przemocy starych stosunków 
społecznych. 


szybciej wzrastać bedą nasze zaso- 
bv materialne, dzięki ofiarnemu wy 


siłkowi mas pracujacych, dzięki i 
władzy ludowej, dzięki usunięciu Zadaniem nauczyciela w szkole 
przez lud wyzyskiwaczy — kapita- | burżuazyjnej było mechaniczne 


wtłaczanie w głowy wychowanków 
pewnego zaktesu wiadomości. 
zbędnych -do sprawnego wykonania 
okresłonej służby w kapitalistycz- 
nym systemie produkcji, którego 
głównym celem był zysk kapitali- 
sty. Jeżeli uczeń potrafi? z precvzią 
manekinu recytować w stopniu. zada 
walającym mechanicznie przyswo- 
jone w pamięci formułki i daty orsz 
wykonać określone zadania, w-któ- 
rych wychowawca zdołał wytre- 
sować w ciągu pewnej liczby lat — 
rala zarówno nauczyciela jak ucz- 
nia uznawana była za wypełniona, 


listów i obszarników, dzięki plano= 
wemu kierownictwu przez Państwa 
Ludowe pracą wytwórczą robotników 
i chłopów, Możemy najgłebszym 
przekonaniem głosić nieodpartą 
prawdę, że w Polsce Ludowej nigdy 
w przyszłości nie będzie grozić lu- 
dziom pracującym głód, bezrobocie 
I nędza materialna. 

Ale nie pbrzezwyciężyłiśmy  jesz- 
cze braku wiedzy, nie wypieniliś- 
my jeszcze do końca ciem- 
noty, której skutki sa nie mniej do 
tkliwe dla społeczeństwa, Mż braki 
materialne, Nie odrobiliśmy jesz- 


nies 
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zarówno u nauczyciela jak ucznia, 


odporniliśmy jeszcze masy prostych i A c 
p yJ TOP i przekraczająca założone z góry ra- 


ludzi przeciwko oszukańczej propa- A był Ba: d 
gandzie "zamaskowanych szarlata- |" uznawana była w burżuazyj 


nym systemie nauczania za objaw 


nów i wrogów, działających w służ Przy - ECP a 
raczej niebezpieczny i niepożądany. 


bie imperialistycznych wyzyskiwa- 
czy i ciemiężycieli. A więc walka o 
wiedzę — to najważniejsze zadanie 
dzisiejszego okresu historycznego i 
ohecnego pokolenia. 

Jesteśmy pokoleniem świadomych 
rewolucjonistów i patriotów, którzy 
ostatecznie i raz na zawsze pragną 
wykorzenić klęskę ciemnoty ze sto- 
sunków społecznych, wzbogacić umy 
sły milionów ludzi w największy 
skarb człowieka, jakim jest zdolność 
noznania prawdy, jakim jest nieoce 
nione i twórcze światło wiedzy. 

Jest waszym szlachetnym powoła 
niemi kształtować dusze dziecka, za; 
szczepiać w nim zasady socjalistycz) 
nej moralności, poświęcenia dla kla, 
sy robotniczej i narodu, dumy z naf 
szłachetniejszych wzlotów naszego 
narodu, z jego wielkiego dorobku 
naukowego i kulturainego, którego. 
wyrązem jest twórczość Kopernika, 
Mickiewicza i Chopina, (twórczość 
wielu innych postaci, które czci na 
sza historia. Dalsze pogłębianie te- 
go wielkiego dorobku możemy %9- 
siągnąć tylko w walce o socjalizm, 
w walce o Polskę socjalistyczną. 
Walka e socjalizm — jest to właś- 
nie walka o prawo każdego człowie 


ka do naukowego poglądu na świat, 
upowszechnie 


Zadaniem dzisiejszej szkoły w no 
wych warunkach władzy ludowej 
jest wydobyć z każdej dziedziny 
wiedzy jej przeobrażającą i twórcza 


czego nie można 
beż obalenia klasowego wyzysku, 
bez usunięcia podziału społeczeń- 


absolwentów państwowych liceów 


treść społeczną, to znaczy uczynić z 
każdej umiejętności, zdobywanej w 
procesie nauki, oręż ułatwiający 
człowiekowi jego zadania twórcze, 
jego walkę o lepsze i szczęśliwsze 
żyeie, ułatwiający dalsze poznawa- 
nie rzeczywistej prawdy. nie wypa 
czonej sztucznie przez interesy klas 
pasożytniczych. 

Zadaniem nauczyciela-wychowaw 
cy w szkołe ludowej jest uczynić z 
każdego dziecka i ucznia czynnego 
współuczestnika w walce o przebu 
dowę świata, bojownika o wyzwole 
nie ludzkości z kajdan przemocy im 
perialistycznej, gorącego  patriolę, 
miłującego swój naród, ofiarowują- 
cego mu cały swój młodzieńczy za- 
pał i swoje uzdolnienia, całe swe ser 
ce i wszystkie swoje siły. Zadaniem 
nauczyciela jest wychowanie naszej 
młodzieży w duchu braterstwa i so 
lidarności. którego wzór dają nam 
bohaterskie narody Związku Ra- 
dzieckiego i ich dzielna młodzież, 
Tego rodzaju zadania nie mogą być 
wynikiem formalnego stosunku nau 
czyciela do ucznia, wynikiem bier- 


pedagogicznych 


nej jego postawy do programu nau- 
czanja. Nauczyciel - wychowawca w 
Polsce Ludowej nie powinien mieć 
nic wspólnego z postawa urzędnika, 
choć i urzędnik w Polsce Ludowej 
nie powinien mieć nie wspólnego 
z postawą bezdusznego przedwojen- 
nego biurokraty. Każdy ©” "ck 
pracujący — bez względu na to ja- 
kie wypełnia dziś zadania w Polsce 
Ludowej — powinien pamiętać, że 
jest budowniczym socjalizmu, współ 
twórcą wielkiego przełomu w dzie- 
jach ludzkich. uczestnikiem nowej 
wielkiej epoki, która zmienia Świat 
i tworzy nowego człowieka. 

W tym wiełkim, porywającym, ty 
taricznym procesie przeobrażeń 
dziejowych nowej epoki rola nau- 
czyciela-wychowawcy jest szczegól- 
nie doniosła. Wy, młodzi nauczyciele, 
będziecie wychowawcami kadr so- 
cjalistycznych, kadr, które kierować 
bedą Nową Polską, tworzyć będą 
nowe warunki życia społecznego — 
zgoła odmienne od tych, w których 


(Dalszy ciąg: na str. 2-ej) 
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meldują, 


Obrońców Pokoju 
milionów 


ność Polski złożyła swe podpisy pod 
Apeclem Pokoju. 
kiego triumfu narodu polskiego skła 
dam Ci, 


Bolesław 


muje 
czeniu ególnokrajowej akcji zbiera- 
nia padpisów 
wego i 
ców Pokoju w sprawie zakazu broni 
atomowej. 
znaczenie w walce o pokój, w walce 
przeciwko knowaniom 

i podżegaczy wojennych. 


pokrzyżuie plany zbr 


Niezłonrna wola obrony pokoju 


setek milionów ludzi skupionych u boku Związku Radzieckiegr 


odniarzy wojennych 


Delegacja Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju 


u Prezydenta RP Towarzysza Bolesława Bieruta 


WARSZĄWA (PAP) W” godzi- 
nach popołudniowych dnia 18 bm 
Prezydent RP Tow. Bolesław Bierut 
przyjał w i pompejańskicj pals- 
cu belwederskiego w Warszawie dé 

egację, wyłoniona przez Polski Ko 
mitet Obrońców Pokoju i prezydium 
uroczystego zebrania, zwołanego w 
17.bm. w związku z zakończe- 
niem akcji zbierania podpisów pod 
Apelem Sztokholmskim. 

W imienin delegacji 
prof. Jan Dembowski, 
dział: 

„Obywatelu 


zabrał głos | 
który powie- 


Prezydencie! 

W dniu wczorajszym na 
siym zebraniu w gmachu 
stwa został” odczytany i 
nie uchwalony list do 
Prezydenta, w którym 
Że na terenie 
skiego w akcji 
pod Apelem Śv 


uroczy- 
tady Pań 
jednomysśł- 
Obywatela 
uczestnicy 
Państwa Pol 
zbierania podpisów 
atowego Komitetu 
zebrano około 
podpisów. czyli praktycz- 
bior cała dorosła lud- 
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nie rzecz 


Na dowód tego wiel 


Panie Prezydencie ten 
list“: 

W odpowiedzi 
Bierut 
„Obywatele! 
7 głębokim zadowoleniem 


Prezydent RP Tow. 
oświadczył: 


przyj- 
wasze oświadczenie o zakoń- 


Świato- 
Obroñ- 


pod Apelem 
Polskiego Komitetu 


Akcja ta posiada doniosłe 


zbrodniarzy 


W akcji tej naród polski wyka- 
zał niezwykłą jednomyślność i 
zdecydowana wolę obrony pokoju. 
Wraz z narodami innych krajów, 
które milionami podpisów potwier 
dziły, że zdecydowane są bronić 
pokoju przed zakusami imaoeriali 
stów — zadokumentowana zosła- 
ła wola pokoja w opini; moralnej 
calego świata. Cały naród dał wy 
raz niezłomnej woli obrony poko- 
ju, pracy dla umocnienia pokoju, 
dla pokrzyżowania niecnych pla- 
nów imnperialistycznych podżega- 


czy wojennych. Najwięk zdoby 
czą akcji składania podnistw ped 
Apelem Sztokhołmskim jest umoc 
nienie zwartości caleeo odu w 


walce o pokój, jest posłebienie se 


lidarności obrońców pokoju ra 
całym świecie, pozłębienie solidar 
ności i braterstwa z narodami 


Związku Radzieckiego, 

Garstka tych, którzy odmówili 
podpisu, obarczyła sama siebie pię 
tnem odszczepieńców piętnem 
tych, którzy swoim zechowaniem 
rzucają kłody pod nogi narodu bu 
dujacego na gruzach i ruinach 
minionej wojny swe pokojowe ży 
cie, W takich chwilach nie licza 
się słowa. ałe czyny, żadne kwie- 
čiste wywody nie zastąpią wymo- 
wy złożenia podpisu pod Apelem 
Sztokkolmskim. 

Stutysięczne rzesze uczestników 
„trójek* dobrze  przysłużyły się 
sprawie pokoju i godnie spełniły 
swój patriotyczny i obywatelski 
obowiązek. 

Ale nie wolno nam poprzestać 
na dotychczasowych osiągnięciach. 

Wróg jątrzy dalej, knuje spiski, 
gromadzi zbrodniczą broń, próbu 
je osłabić obóz pokoju, sączyć jad 
nienawiści, siać panikarskie na- 
stroje, żerować na głupocie Indz- 
kiej, na ciemnocie i przesadach. 
Toteż walka o pokój trwa nadal 
z dziesięciokrotną siłą przeciw roz 
bijaczom jedności narodu. przeciw 
siewcom niepokoju, przeciw mąci 
cielom i szkodnikom. 

Walka trwa nadal o większą wy 
dajność pracy. o lepsze plony, 0 
wieksza dyscyplinę, o głęboką 
świadomość obrońców pokoju i bu 
downiczych Odrodzonej Polski. 

Solidarność obrońców pokoju, 
zwartość całego obozu pokoju sku 
pionego wokół  niezwyciężonej 
twierdzy pokoju wielkiego 
Związku Radzieckiego — jest w 
stanie pokrzyżować i niewątpli- 
wie pokrzyżuje plany zbrodnia- 
rzy wojennych, 

Wzmóżmy więc jeszcze bardziej 
aktywność obrońców pokoju! 
Delegacja okazała następnie Pre- 
'dentowi RP. kilka wspaniale opra 
wnych zbiorów podpisów, złożo- 
nych pod Apelem Sztokholmskim 


Czerpiqc wzory z pracy radzieckich związków zawodowych 
| z c c m nik 


włókniarze polscy zrealizują zadania 


postawione przed nimi w Planie 6-ietnim 
Drugi dzień obrad srajowcze Zjazdu Włókniarzy 


W. niedzielę w drugim dni w| dzie praca nowego Zarządt 
obrad III Zjazdu Krajowego j rego i wszys kich omok Zwząz- 
Włókniarzy, odbywającego się w Ło | ku. 
dzi, przedstawiciele zakładów pra- SPRAWOZDANIE 
cy przemysłu włókienniczego z cale | PRZEWODNICZĄCEGO —, TOW. 


debatowali nad dotychcza 


go Kraju. 

sowa działalnością swego Związku 
f nad usprawnieniem metod pracy. 
Zw. Zawodowy V niarzy musi, 


dac śladem radz 


wod vch. naprawde 

ą do m spełnić wielkie za- 

la. jakie rzed nim w obii 

i Planu 6-0 iole tniego. 

Wśród uczestników obrad yuje 
nastrój pełnego zrozumienia í za- 
iañ acych przed Zwiazkiem. 
Zdają sobie sprawę włókniarze. że 
od wyniku tych obrad zależeć bę- 


W środę, dnia 2l, bm. o godzinie 18-ej odbędzie się 
w sali Filharmonii przy ulicy Narutowicza 20 


UROCZYSTA 


” 


KUBIAKA 
janie | 


Obrady rozpoczęło spraw i 
komisii mandatowej, Ne ie dele 
za włókniarzy z Bielska złożyła 


meldunek 0 przedterminowym wy- | 
konaniu planów półrocznych. 

Z ogromnym zainteresowaniem 
wysłuchali zebrani sprawozdania 
przewodniczącego Zarządu Główne- 
go Związku Zawodowego Włóknia- 


z okazji M-lecia 


„GŁOSU 


na którą zaprasza 


REDAKCJA 
„GÉOSU ROBOTNICZEGO“ 


Głów- | gnięcia i 


mającego ©6żgromny wpływ na wyko: 
nanie planów 
na” podniesienie dobrobytu mas pra 


braki w pracy ustępują a 


go Z BR skt wszystkich odcinke 
pra dokładnie analizując rozwój P 
współzawodnictwa jako czynnika, | 


z 


produkcyjnych oraz 


wicz oraz 


budowę kraju, 6 podniesienie do 
brobytu, o utrwalenie pokoju", 


RZEMĄAWIA TOW. MURAWIOWA 
W czasie obrad na Zjazd przyby= 

przewódniczący Centralnej Rady 
wiązków Zawodowych tow. Kłosie 
sekretarz CRZZ — tow. 


cujących. Mówca podkreślił olbrzy= | W! J 

mie brzemiany. jaki nastepowały Piwowarska, którym zęoran: zgoło- 

w rozwoju  współzawodnictu w | wali serdeczne p j 

walce o jakość, o ilość, o oszczęd- |  Purzą oklasków powitała sala prze 
=P -ig 3 : = | mówien "je e , Tcaqno3ż i 

ność, © przyśpieszenie obiegu środ- | Mówienie wiceprzewodniczącej Mię 

ków obrotowych, |dzynarodowego Zrzeszenia Pracow- 

| ników w a HTA PR 103 

Dużo uwagi poświ iecił pr ent | EN OE kde wę 

sprat zobowiązań długofalowych. uezowego, tow, „IUTAWiOWEJ, 


ra przekazała włókniarzom polskim 


rzy ów Kokiaka ZAS EErGR.dzid majacych decydujacy- wpływ naj RA ozd ieni 1 włókni 
aż — -Za 5s amia r 3 > >Z z y > £ A = 
OR: k “5 amd | przedterminowe wykonanie zżyć RE RODZ ZWZ WIEDZA 
l i Zarządu od chwili estatnie- AS YCZÓE AE rzy radzieckich. 
go Zjazdu. to znaczy od 1947 i » Toy RAZA: podkreślił -Ls śród oklasków ośw 
Tow. Kubiak omówił szeroko os Cons n uchwał nI i IV Fiesta y naród radziecki 
KC PZPR oraz CRZZ, które wyty- oli 
czyły drogi dla, działalności Związ- | świata pracy. które przyśi ia dro 
ku. pomagały i nadał pomagają prze | ge do dobrobytu i socjalizmu w Pol 
zwyciężać błędy. Zagadnienie kadr | gce. 
— stwierdził (ów. Kubiak — będzie Na zakończenie fow. Murzwiawa 
m teraz główną troską Związku. wzniosła okrzyki na cześć przyjaźni 
AK Ą D |< MI Ą Omawiajac prace Związku na od- | polsko - radzieckiej oraz na cześć 
pi 4 L z jnku kulturalnym i sacjalnym., pra | Generalissimusa Stalina i Prezvden 
ce mężów zaufania i grup związko- | ta Bieruta. Zebrani powstali z 
wych, mówca zwrócił uwa na wie KERGES manifestując okrzykami i 0= 
ROBOTNICZEGO” braków istniejących w dotychcza |! kami na cześć przyjaźni obu na- 
sowej działalności Związku. Spra- 
wozdanie swe zakończył słowami: Nas tepnie Prezydium wyłoniło de 
„My, olbrzymia rzesza włóknia | Iczację, celem złożenią wieńców na 
p. Ersa í ; sać | grobach poległych żołn radziec 
zexi ; rzy musimy zgodnie realizować | 570 8 a 
KOMITET ŁÓDZKI zadania. jakie czekają nas w Pla |F'Ch oraz. grobi ich JYAOWAU- 
KOMITET WOJEWÓDZKI nie 6-letnim. W oparciu o wyty- | 73 ych wi eż l pod 
pomnikiem zamordowz po- 


PZPR 


Wejście za zaproszeniami 


Zespół świetlicowy PZPB im. Harnama — wykonuje tańce ludowe na 
estradzie w Parku Ludowym. 


Tłumy czytelników i sympatyków „Głosu Robotniczego” z zaintere- 
:sowaniem obserwuja występy artystyczne na Wielkiej Zabawie Laxłowej 


czne IV Plenum, czerpiąc wzory 


>| przez 


z radzieckich związków zawodo- | licię sanacyjną Włady 

wych, będziemy walczyć o lep-| W Czasie 

szą i wiekszą produkcję, 0 roz-| SKA  Z0s i 
wystawa, ilustrująca chemi dažo 
bek teatru radzieckiego. 

Po p potu dnju rozwi 
do K 

egółem około 80 delegatów z Całej 
Polski. Jako pierwsi głos zabrali: 
tow. Zofia Justyn z PZPB im. Wła- 
dysławy Bytoms w Łodzi. tow 


b 


Szczepan Rogowski z PZPDz. w 


Prus z PZPR w 
Mojżesz Ajzner z PZPB 
mii 


Ale 


ssandrowie, tow. Jan K'wasniak z 
PZPB im. I Dywizji: Kościuszkow= 
skiej, tow. Bronisława Nowak 2 
PZPB nr. 8 w Łodzi, tow. Józef 


Andrychowi 


Wojską Polskiego 


tow. Stanisława Urbańczyk z 

m, Pawła Findera w Bielst tow: 
Zenon Kusiak z oddziału Zw. Zaw. 
Włókniarzy w Kłodzku. 

Już pierwsze delega- 
tów wykazały. sja wniesie 
wiele cennych: wniosków i spostrze- 
żeń oraz ust wytyczne, które po- 
mogą ułożyć pia an pracy nowo» 


zadowi Głównemu 71 


anemu Zarz 


żku, Wypowieć towarzyszy -zabie” 
rających głos w dyskusji cechówa- 
ły akcenty krytyczne pod adresem 


ustępującego Zarządu Głównego, od 


(Dalszy ciag na str. 3-ciej) 


milionów podpisów, 


naszym wkładem w wielkie dzieło 
walki © pokój na świecie 
Przemówienie przewodniczącego Polskiego Komitetu Obrońców Pokou prot. 1. Dembowskiego 

podczas uroczystego zakończenia akcji zbieranio podpisów pod Apelem Sztokholmskim. 


Rozpoczynając swe przemówienie, 
tów. prof. Dembowski stwierdzą, że 
z meldunków Wojewódzkich Komite 
tów Obrońców Pokoju, opierających 
się na dcklaracjach z podpisami — 
wynika, iż pod Apelem Sztokholm: 
skim złożyło swe podpisy 17,594 tys. 
"osób dorosłych i 530 tys. młodzieży. 
Swobodne, miczym  nieskrępowane 
składanie podpisów pod Apelem prze 
biegło w całym kraju w atmosferze 
olbrzymiego entuzjazmu i wielkiej 
aktywności politycznej  społeczeń” 


stwa, 
. Naród polski, zespolony wokół po 
lityki pokojowej swego Rządu, Wwy- 
kazał całemu światu swą polityczną 
1 moralną jedność. Zamanifestował 
"m bezgraniczne oddanie sprawie po 
koju i niezłomną wolę walki z ame- 
rykańskimi podżegaczami wojenny- 
mi. Naród polski składał podpisy z 
myślą o najszybszym zaleczeniu stra 
szliwych ran, spowodowanych inwa- 
zją hitlerowskich ludobójców, z my- 
ślą o nienaruszalności granie i bu 
dowie nowego ustroju. 

Składając prawie jednomyślnie 
swój podpis pod Apelem Sztokholm- 
skim, naród polski manifestował za- 
razem głębokie poczucie solidarności, 
łączność z setkami milionów pro- 
stych ludzi, wiernych pokojowi i zde 
cydowanych obronić go. 

W dniach kampanii podpisowej po 
głębiliśmy braterską łączność naro- 
da polskiego z tymi wszystkimi si- 
Jami postępu i pokoju, które w naj- 
cięższych warunkach terroru policyj 
nego walczą w swych krajach o u- 
rzeczywistnienie Apelu Sztokholm 
skiego. Pogłębiliśmy naszą więź in“ 
ternacjonalną ze wspaniałym ludem 
francuskim, który nie chce być mię” 
sem armatnim dla podżegaczy wojen 
nych i z ludem włoskim, który tak 
ofiarnie walczy o wyzwolenie swego 
kraju spod kontroli obcego kapitału. 

Mówca ptzypomina tu niezwykle 
doniosłą wagę podpisanego przez 
Rząd RP układu z Niemiecką Repu- 
bliką Demokratyczną, stanowiącego 
poważny krok zacieśniający dobro- 
sąsiedzkie stosunki między obu kra 
jami, które łączy we wspólnej walce 
o pokój granica na Odrze i Nysie, 


Naród polski składał pod- 
pisy pod Apelem Pokoju 
przeciw podźegaczom wo- 
jennym z myślą o pogłębie. 
niu wieczystej przyjaźni 
'z ZSRR 


Naród polski składał swe podpisy 
pod Apelem. Sztokholmskim z myślą 
a pogłębieniu swej wieczystej przy- 
jaźni ze Związkiem Radzieckim, któ" 
ry całą swą ogromną potęgę rzucił 
na szalę walki o pokój i przeciwko 
broni atomowej. Naród polski pamię | 
ta o tym, że Rząd Radziecki, posia- 
dając tajemnicę broni atomowej, u- 
porczywie walczy o redukcję zbro- 
jeń, o zawarcie paktu pięciu mo” 
carstw dla umocnienia pokoju, © 
zakaz broni atomowej i skuteczną 
kontrolę nad tym zakazem. Wszyscy 
wiedzą o tym dobrze, że stanowisko 
Związku Radzieckiego wobec broni 
atomowej nie jest dyktowane jego 
słabością, ale siłą. Kraj radziecki 
udowodnił bezapelacyjnie wyższość 
systemu socjalistycznego nad kapita 
Fstycznym i nie obawia się pokojo- 
wego współzawodnictwa z systemem 
kapitalistycznym, nie potrzebuje u. 
żywać bomb atomowych dla podtrzy 
mania swego systemu, Związek Ra- 
dziecki silny i niepokonany, występa 
je przeciwko broni atomowej z pobu 
dek humanitarnych, albowiem wzdra 
ga się przed zbrodnią, jaką przygo 
towują przeciw ludzkości amerykań: 
sey podżegacze wojenni. Do niepoko 
nanej potęgi Związku Radzieckiego 
dołączają swe siły kraje demokracji 
mdowej w Europie i w Azji. > 

Przesyłamy gorąca pozdrowienia 
ludowi francuskiemu i  włoskiemu, 
wielkiemu narodowi chińskiemu, bra- 
mim krajom demokracji ludowej, 
Niemieckiej Republice Demokratycz 
nój i wszystkim ludom całego świa- 
ta, walczącym o pokój. | 

W tym uroczystym dniu przesyła 
my nasze płomienne pozdrowienia bo 
haterskim narodom Związku Radzie 
ckiego, Rządowi Radzieckiemu, któ- 
rego program jest programem całej 
postępowej ludzkości, Wielkiemu Cho 
rążemu pokoju — Józefowi Stalino- 
wi, 


730.021 aktywistów i akty- 
wistek w 88.179 Komitetach 
Obrońców Pokoju 


Mówca przytacza następnie liczby, 
świadczące o potężnym rozwoju or- 
ganizacyjnym polskiego ruchu obroń 
ców pokoju: przed 1 maja br. ist 
niało w Polśce 23,167 Komitetów, 
obecnie posiadamy 88.179 Komite- 
tów Obrońców Pokoju. A ? 

Komitety Obrońców Pokoju odnio- 
sły w wielkiej akcji uświadamiającej 
poważne  Eukcesy. Zorganizowano 
92210 wieców, odczytów i zebrań, w 
których wzięło udział ponad 8 milio 
nów obywateli. 


robotniczą + całym 
" Wielu profesbrów wyższych nczel- 


W „trójkazh* i komitetach róż- 
nych szczebli uczestniczyło 730.021 
aktywistów i aktywistek pokoju, 

Liczba bezpartyjnych aktywnych 
obrońców pokoju jest -wspaniałym 
świadectwem ciągłego przypływu 
nowych kadr aktywn społecznego, 
oraz aktywizowanią się polityczne- 
go coraz szerszych mas, wiernych 
Polsce Ludówej i pokojowej polityce 
Rządu Polskiego. Wielki wkład bez- 
partyjnych aktywistów w kampanii 
zbierania podpisów uznać należy za 
jedną z największych zdobyczy akcji. 


Uznanie dla pracy „trójek“ 
Omawiając działalność t. zw. 
„trójek“, prof. Dembowski podkreśla, 
że od ich pracy zależał nie tylko wy 
nik ilościowy, alè i jakościowy ca: 
łej akcji. Należy mocno podkreślić, 
że „trójki“, których zorganizowano 
135,858, wypełniły swój obowiązek, 
należy im wyrazić jak największe 
uznanie za ofiarny wkład w akcję 
podpisową, którym zasłużyły na mia 
no bojowych żołnierzy pokoju. 
Wieś polska wypowiedziała 
się w przytłaczającej 
większości za Apelem 
Również wieś polska w swojej 
przytłaczającej większości opowie- 
działa się za Apelem Sztokholmskim, 
O rosnącej aktywności politycznej 
wszystkich warstw narodu świadczy 
również wybitny udział inteligencji 
polskiej, która nie tylko jednomyśl- 
nie składała swe podpisy pod Ape- 
lem, ale wzięła bardzo czynny udział 
w pracach komitetów i „ttrójek”. 
Mówca podkreśla tu ogromny wkład 
nauczycielstwa, które na  terenia 
szkół umiało uczynić z akcji sztok- 
holmskiej element wychowania mlo- 
dzieży w duchu demokratyżmu, pa“ 
triotyzmu i interńscjonalizmu, a w 
akcji ogólnej wysunęła sie na jedno 
z czołówych miejsc. 


Wzmocnienie więzi między 
uczonymi 
a klasą robotniczą 
Niezmiernie pozytywnym rezulta- 
tem akcji pokojowej jest wzmocnie- 


nie więzi między uczonymi, a. klasą 
światem=pracy. 


ni pracowało w komitetach, wygła- 
szało prelekcje itp. Znane są prote- 
sty uczonych polskich przeciw usu- 
nięciu przez rząd francuski prof. 
Joliot-Curie ze stanowięka Wysokie 
go Komisarza do Spraw Energii A- 
tomowej — protesty gorąco poparte 
przez cały polski świat pracy. 


161.608 kobiet w „trójkach* 

Szczególnie gorąco podkreśla mów= 
ca udział polskich kobiet w akcji zbie 
rania podpisów. JImponująca liczba 
161,608 kobiet, działała w „trójkach' 
i komitetach. 


Niemniejsze uznanie należy się 
wspaniałej młodzieży polskiej. ZMP 


i ZAMP zmobilizowały 81.082 akty- 
wistów młodzieżowych. 

Wyróżniła się młodzież akademic- 
ka. Trzeba też zwrócić uwagę na 
fakt powstania 20.000 komitetów 
szkolnych na terenie całego kraju. 


Ogromna większość kleru 
katolickiego podpisała 
' Apel Sztokholmski 


Wielką pozycję w naszej kampanii 
zbierania podpisów stanowi niewąt- 
pliwie fakt, że Apel Sztokholmski 
podpisała ogromna większość kleru 
katolickiego, jak również i to, że mi 
mo nacisku wyższej hierarchii ko 
ścielnej i wbrew wrogiej postawie 
reakcyjnej części kleru, nie zabrakło 
również poważnej grupy aktywistów 
— księży patriotów w szeregach na- 
szego aktywu obrońców pokoju, o 
czym Świadczy liczba 993 księży, 
czynnych członków komitetów wzy- 
stkich szczebli oraz „trójek”, zbiera- 
jących podpisy. 

Akcja zbierania podpisów bez wąt 
pienia przyczyniła się wydatnie da 
zacieśnienia więzi łączącej demokra 
tyczną część kleru z masami narodu 
polskiego i do powiększenia zastę” 
pów tej związanej z ludem części 
duchowieństwa. Mówca cytuje tu 
przykład ks, Suwaka ze Słupcy, któ- 
ry zwołał księży w celu złożenia 
podpisów na wspólnej liście, wywie- 
szonej następnie na widoczym miej- 
seu; w Wolsztynie w woj. poznań: 
skim wszyscy księża wzięli czynny 
udział w akcji zbierania podpisów; 
w Myślenicach, w województwie kra 
kowskim 36 księży spośród 48 podpi 
sało Apel; w Kętach podpisy złożył 
cały klasztor OO. Reformatów i kla 
sztor S$. Zmartwychwstanek. 

Ale mamy i inne przykłady 
stwierdza prof. Dembowski — nace- 
chowane wrogim, antynarodowym i 
antypokojowym stanowiskiem, WSszys 
cy biskupi polsćy i idącą za nimi re- 
akcyjna część kleru odmówiła nie 
tylko udziału w akcji podpisowej, 
ala i swego podpisu pod Apelem 
Sztokholmskim. 


e 
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Biskupi polscy stanęli po 
stronie śmiertelnych 
wrogów narodu polskiego 
Nie możemy się powstrzymać od 
wyrazów potepienia: stanowiska bi- 
skupów polskich, którzy odmówili 
poparcia ruchowi najszerszych mas 
naszego: społeczeństwa w obronie po 
Koju. Nie możemy się wstrzymać od 
napiętnowania tych, którzy przeciw- 
stawiają się żądaniu zakazu broni 
atomowej i wystąpili przeciw spra- 
wie, o którą wałczą wszystkie naro 
dy światła, której broni zdecydowanie 

naród polski. 

Czyje stąnowisko reprezentowali 
biskupi połscy, odmawiając podpisa- 
nia Apelu Sztokholmskiego? 

Jest ta stanowisko — garstki m 
perialistycznych zbrodniarzy i szaleń 
ców, którzy chcieliby mordować „dzie 
ci w kałyskach, meżczyzna przy pra 
ty, starców przy modlitwie". 

Jest to stanowiska Watykanu, za- 

przedaunego duszą i ciałem podżega- 
czom wojennym. tego samego Waty 
kanu, który nie chce uznać naszych 
granic zachodnich, który popiera š% 
dania rewizjonistyczne faszystów niz 
mieckich, który błogosławi dziś ame 
rykańskich naśladowców Hitlera, te- 
go samego Watykanu, który był 
zawsze j jest dziś wrogiem narodu 
polskiego. 
«W ten sposób biskupi polscy sta- 
reli w tej najżywotniejszej i naj“ 
ważniejszej dla Polski, dla całej ludz 
kości sprawie — po stronie śmierteł 
nych wrogów narodu  solskiego i 
wszystkich narodów świata — stwier 
dza z mocą przewodniczący Polskie- 
to Komitetu Obrońców Pokoju. 


Reakcyjna część kleru, 
świadkówie Jehowy i bada- 
cze pisma świętego działają 
w interesie amerykańskich 

podżegaczy wojennych 


Wspaniałe rezultaty kampanii pod 
pisowej osiągnięte zostały w walce 
z wrogami pokoju, z niedobitkami 
reakcji rodzimej i ageńturami podże 
gaczy wojennych. Dywersyjna działal 
ność agentur imperializniu sygnal 
zowana była: z różnych województw: 
Znamienne jest, że wróg skoncen* 
trował swe wysiłki na odcinku wiej- 
skim, zwłaszcza na terenach zacofa 
nych, a z konieczności zajął postawę 
kapitulancką w ośrodkach miejskich, 
pozostających pod wpływem wysoko 
uświądomionej klasy robotniczej, 
jakkolwiek i tu nie brak było prób 
penetracji wrogiej propagandy. 

Szeptana propaganda wroga ucie- 
kała się do najbardzej bzdurnych 
argumentów, ponurych proroctw, cu- 
dów i tp, W niektórych miejscowo- 
ściach wróg kolpprtował anonimowe 
ulotki i próbował gdzieniegdzie ter- 
roryzować „trójki”. 

W kampanii podpisowej ujawniła 
się dywersyjna, wroga działalność 
sekty t. zw. „badaczy pisma święte- 
go“ oraz „Świadków Jehowy“, 
którzy mimo, że stanowią znikomą 
garstkę, aktywnie szerzyli we wszyst 
kich województwach w interesie ame 
rykańskich podźegaczy wojennych 
swą propagandę przeciwko akcji pod 
pisowej. 7 

Jednolita postawa narodu polskie- 
go rozbiła wszelkie próby wrogiej 
działalności przeciwko akcji podpiso- 
wej. Osiemnaście milionów Polaków 
i Polek własnym podpisem poparło 
żądanie bezwarunkowego zakazu bro 
ni atomowej. 

Przeciw temu żadaniu stanęła gar 
stka wyrzutków narodu polskiego. 
Liczba wypadków odmowy podpisu 
na terenie calego kraju wynosi 
193.901. 

Kto są ci ludzie, którzy przeciwsia 
wili się woli i interesom narodu? Są 
to nieliczne jednostki, działające na 
rozkaz podziemia | agentów imperia 
lizmu, garstka wyzyskiwaczy | spe 
kulantów, biskupi katoliccy i ezcicie 
le Jehowy. Stanęli oni poza obrębem 
narodu, który chce pokoju. Czynem 
tym nie uzyskali niczego prócz po- 
wszechnej pogardy. pozostając całko 


wicie odosvbnionymi w opinii pu- 
blicznej, 
Walczymy dalej 
Mówca wskazuje, że rezultaty 


kampanii podpisowej w Polsce ozńa- 
czają wielkie zwycięstwo naszego na 
rodu. Obecnie powstaje pytanie: co 
mamy czynić dalej? Na pytanie to 
odpowiadamy: walczymy dalej! 
Potężna sieć Komitetów Obrońców 


Pokoju będzie utrzymana j ubojo- 
wiona. Będzie to stały instrument 
dalszego uaktywnienia politycznego 


wszystkich warstw narodu. Również 
„trójki“ pozostaną nadal aktywne w 
utrzymywaniu bezpośredniego kon- 
taktu z milionami polskich obrońców 
pokoju. Ocena rezultatów kampanii 
podpisowej przeniesiona będzie do 
świadomości każdego obywatela, któ 
ry zapozna się też z dalszymi zada- 
niami walki ọ pokój. Przygotowania 
do Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju powiążą z ideą tego Kon" 


presu nujszersze masy narodu pol- 
skiego. Kongres zapowiedziany na 
październik br. będzie wielkim wyda- 
rzeniem o międzynarodowym znacze- 
piu. Dokona on bilansu wałki świa- 
towego frontu pokoju i nakreśŚli dal- 
sze perspektywy rozwojn ruchu por 
kojy. 


t września — Polski 


Kongres Pokoju 

1 września br. w rocznicę napasci 
faszystowskich Niemiec na Polskę, 
odłbędzie się ogólnonarodowy Polski 
Kongres Pokoju. W akcji przygoto- 
wawczej da tego Kongresu ezmą 
udzial dziesiatki tysięcy Komitetów 
Obrońców Pokoju | wszystkie maso 
wę organizacje. Zaktywizujemy w 


| tej kampanii nowe zastępy bojowni- 


kńw pokojn — ludzi wszystkich 
warstw. 

Naród polski nie pozałuje wysiłku, 
aby wzmocnić światowy obóz pokoju 
i przyczynić się do klęski podżega” 
czy wojennych, barbarzyńców i zbra 
dniarzy imperialistycznych. 

Naród poliski nie będzie szczędził 
pracy nad rozwojem sił gospodar- 
czych swego kraju i obronności. 

Naród polski będzie nieubłagany 
w stosunku do wewnętrznych agen- 
tów podżegaczy wojennych, do wro- 
gów swej ojczyzny, do rozbijaczy 
jedności narodu w wałce o pokój. 

Naród polski będzie pogłębiał swój 
wkład w walke światowego . obozu 
pokoju i będzie wzmacniał swoją wie 
czystą przyjaźń i braterstwo ze 
Związkiem Radzieckim, gwarantem 
naszych granic | naszej suwerenno* 
ści, z wielkim krajem  socjalistycz= 
nym; który postawił przed sobą hi- 
storyczne zadanie uwolnienia ludz: 
kości od niszczycielskich wojen. 

Niech żyje jedność narodu polskie 
go w walce o pokój! 

Niech żyje światowy obóz pokoju! 

Niech żyje Związek  Socjalistycz* 
nych Republik Radzieckich — twier- 
dza światowego frontu pokoju! 

Niech żyje Wielki Stalin — Wódz 
i Chorąży pokoju między narodami! 

Niech żyje Pierwszy Bojownik Pa 
koju w Polsce — Prezydent Rzeczy- 
pospolitej, obywatel Bolesław Bierut! 


Nr 168 


Donosła rola nauczyciela: wychowawcy 
walce o przebudowę Świata 


Zakończenie przemówienia Prezydenta RP 
lowarzysza Bolesława Bieruta 


(Dalszy cląg ze str. 1-€j) - 
nam żyć wypadło. Od w . < Jeży, 
aby jak najszybciej wykorz..ić z 
psychik' tudzkiej ponury =" śred 
niowiecznych przesądów oraz bak= 
cyłe zatruwających życie še tie 
wypaczeń okresu kapitalistycznego, 
grabieże % instynktów zwyrodnie 
nia faszystowskiego, ktć -rezen 
tuje dziś obóz imner'""-—"«. obóz 
podżegaczy wojennych... ideologów 
bomby atomowei i masowych mor- 
Verstw, zbrodniarzy  zrzuca*cych 
skrycie na uprawne pola stonke 
ziert "ezana, prome'rów dywer- 
sji i szkodnictwa w skali *=fat- 
wej. 


Zbrodniczy obóz imperialistów f 
podżegaczy wojennych zmierza szyb 
ko ku własnej nicuchronnej zagła- 
dzie, choć usiłuje jeszcze kłaść się 
tamą w poprzek postępowemu roz- 
wojowi życia. Jednakże twórczy, po 
stępowy kierunek dążeń snołecz 
nych zawsze od początku dziejów 
torował sobie drogę zwycięstw w 
walce klasowej — takie jest nieod 
parte prawo rozwoju społecznego. 
Stary ustrój nigdy nie schodził ze 
sceny dziejowej bez walki na 
śmieró i życie. © tym musimy pi- 
miętać nieustannie budując nowy 
gmach życia wolnego od grabieży, 
zbrodni i fałszu. Nauczyciel w Pol- 
sce Ludowej jest współtwórcą Pla- 
nu -letniego i wychownje tych, któ 
rzy będą realizowali jeszcze ambit- 
niejsze, jeszcze piękniejsze dalsze 
plany. ; 

Jakież stąd wynikają zadania wy 
chewawecze? j 

Oto te, że ròwnocześnie z wpaja- 
niem wiedzy, musimy wszczepiać w 
serca młodego pokolenia szlachetne, 
postępowe uczucia społeczne i har- 
fować w nich gotowość do walki ze 
zwyrodniałymi zakusami wsteczni- 
ctwa. Nauczyciel-wychowawcea miu- 
si sam czuć się bojownikiem spra- 
wy ludowej i krzewić wśród swych 
wychowanków ofiarność bojową w 
walce o socjalizm, w walce o postę 
powe sprawiedliwe ideały społecz- 
ne. Nie szczędźcie wysiłków, aby 
wytworzyć wśród swych uczniów 
atmosferę najgłębszego ku wam za 
mufania, jest to jeden z podstawo- 
wych warunków powodzenia w wa 
szej pracy. Osiągniecie to, jeśli wa 
si wychowankowie poczują, że je- 
steście nie tylko ich zwierzchnika- 
mi, ale i przyjaciółmi, nie tylko wy 
kładowcami, ale i doradcami, jeśli 
czuć będą, że pod waszym prze- 
wodnictwem znaleźli drogę pozna> 


nia | urzeczywistnienia wielkich 
idei społecznych, ku kiórym zawsze 
dają się porwać serca młodzieńcze 
nie zatrute jeszcze instynktami chci 
wości czy upodlenia: 


Cóż jest gwarancją, że wasza pra 
ea wychowawcza, wasze zadania do 
niosłe į piękne ale bynaimniej nie 
łatwe rozwijać się będa w sposób 
przynoszący pomyślne wyniki Pól- 
sce Ludowej i wewnętrzne poczu- 
cie zadowolenia z pracy, pobudzają 
ce do czynu? Może to zapewnić tyl 
ko wasz dalszy rozwój umysłowy 1 
społeczny, nieustanny wasz wysiłek 
ku  podnoszenin swej wiedzy i 
swych kwalifikacji. Zawód nauczy- 
ciela „ wychowawcy wymaga wiso- 
kiej wiedzy teoretycznej i bartu, 
który człowiek zdobywa w procesie 
doświadczenia życiowego, w proce- 
sie walki z trudnościami i przeszko 
dami. Zdobyliście najniezbędniejsze 
przygotowanie teoretyczne — ważne 
osiągnięcie, Które jednakże winniś- 
cie traktować jako pierwszy sło- 
pień na drodze do zdobycia właści- 
wych kwalifikacji zawodowych. W 
zetknięciu się i obcowaniu ze stary 
mi, dośwładczonymi Już kolegami, 
będziecie zdobywali praktyczne 
wskazówki, pomocne w pracy. ie 
im więcej wysiłku włożycie w dal- 
sze studia, w pracę samokształce- 
niową i zwłaszcza w przyswojenie 
sobie najnowszej wiedzy społecznej. 
którą daje nauka marksi”mn-ieni- 
nizmu — {iym łatwiejsza, tym sku- 
teczniejsza, tym bardziej wartościo- 
wa stanie się waszą praca wycho- 
wawcza i społeczna. Nie szczędźcie 
zatem czasu i wysiłku w kierunku 
pogłębienia swej wiedzy i swego do 
świadczenia. Wiedzcie o tym, że na 
was liczy kraj, że ceni waszą pracę 
i wierzy, że nie zawiedziecie jego 
nadzieł i zaufania. 

Życzę wam wszystkim 1 waszym 
kolegom, ktąrzy wraz ami ukoń- 
czyli obecnie studia pedagogiczne 
— powodzenia w waszej pracy. Pra 
ca ta wypełniać będzie jedno z naj 
ważniejszych zadań w kształtowa- 
niu nowego człowieka, w realizowa 
nia wielkiego 6-letniego Planu bu- 
downictwa socjalistycznego. rozpo- 
czętego w roku bieżącym. Praca wa 
sza wzmocni i pomnoży wspólny 
wysiłek całego narodu w tworzeniu 
lepszej i szczęśliwszej przyszłości, 
zapewni Ojczyźnie naszej rozkwit ł 
wielkość, stanie się nieocenionym 
wkładem w dzieło pokoju i w dzie- 
ło ostatecznego zwycięstwa socjaliz= 
mu, 


Jakaż to neutralność ? 


s 


F RANCUŚKI reakcyjny dzien. 
nik „ŁE MONDE” stwierdził: 
„Nie można zaprzeczyć, że zbiera- 
nie podpisów pod Apelem Szłok- 
holmskim odbywa się w Polsce z 
zapałem i że pewna część księży 
zgodziła się wziąć w nim udział. 
Natomiast Fpiskopat zachował po 
sławę ścisłej neutralności. Żaden 
biskup nie podpisał Apelu". 
Twierdzenia „Le Monde" są czę 
ściowo słuszne i częściowo nje- 
słuszne. Prawdą jest, że podpisy- 
wanie Apelu Sztokholmskiego od- 
bywało się u nas w atmosferze za 


pału i entuzjazmu. Nieprawdą na- 
tomiast jest, że tylko pewna część 
księży wzięła udział w podpisy- 
waniu i zbieraniu podpisów ! pie- 
prawdą jest, że Eniskopat zajął 


stanowisko „Ścisłej neutralności” 
w tej akcji. 
Apel Sztokholmski podpisała 


OGROMNA WIĘKSZOŚĆ księży. 
Stanowisko tych duchownych sfor 
mułował ksiądz Świderski z Za- 
gor, powiat Konin: „Nie może być 
żadnego parafianina, który nie zło 
żyłby podpisu, Ten, kto nie złoży 
podpisu, nie jest Połakiem. Ja 


Młodzież chce być wychowywana 


w duchu pokoju 


Powszechne oburzenie wywołał fakt, 
że znalązła się nieliczna zresztą część 
księży, która nie podpisała Apelu 
Sztokkalmakiego demonstrując w ten 
sposób swoją wrogość wobec akeji w 
obronie pokoju. Należą do tej grafy, 
jak już pisaliśmy, niektórzy katecheci, 
W Warsztwię np, wśród księży. kate: 
chetów, którzy odmówili złożenia pod 
pisu pod Apclem, znalazł się ksiądz 
Ziemiński, wykładający w szkóle pod- 
stawowej Nr 9% ua Białołęckiej, Ks, 
Ziemiński odmowę swą motywował 
dość uzęsto spotykanym wykrętem, O. 
świadczył on mianowicie „trójeeś, któ 
ra do niego przybyła, że akcja zbiera 
nia podpisów jest „akcją politynzną”,, 
a jemu jako księdzu do polityki nię 
wolno się wtrącać. „Za nas podpisali 
bisknpi* — oświadczył ks, Złemińsia 
— udając „grcka“, Podobne stanowi 
sku zajął ks, Wypych, wykładający w 
szkolach podstawowych Nr 128, 150 i 
106, znajdujących się równieź na Bia 
łołęckiej, "Także on odmówił katego. 
ryczuje podpisu mimo, że. przedstawi- 
ciele komitetu pokoju wyjaśnili mu, iż 
cała akcja ma charakter ogólnona= 
rodowy. 

„Sztandar Młódych* — pismo ZMP 
— modnje dwa inne przykłady: 

Ksiądz Witold Biały, prefekt 
Państwowego Liceum Pedagogiczne 
go w Pułtusku, odmowił podpisu 
pod Apelem Sztokhoimskim. Ksiądz 
prefekt Biały nie chciał nawet wy 
jaśmić młodzieży swego Postępowa 
nia, uzasadniając to tym, że spra, 
wa ta nie ma żadnego związku z 
'eligią i moralnością (!) 

Ksiądz prefekt w Gimnazjum Ogól 
aokształcącym w Bkarżysku TÓW- 
nież odmówił podpisu pod Apelem 

Pokoju, mimo, iż zwracały się do 

niego dwukrotnie „trójki* agitato 

rów 


Nie sę to wypadki odosobmone, 
Komentując te fakty „Sztandar 
Młodych" pisze: : 
Katecheci, którzy odmówili pod, 
pisu pod Apelem Bztokholmskim, a 
często też wykorzystywali swój au- 
torytet duszpasterza i wychowawcy 
dia stawiania młodzieży przeciw 
własnemu narodowi, zawiedli zaufa 
nie Państwa Litiddiowego i Demokra, 
tyczne) Młodzieży Hoiskiej,, 
Dziesiątki tysięcy młodzieży pol- 
skiej są czynnymi agitatorami po, 


c= młodzieży. szkolnej utworzyło če 
swymi wychowawcami szkolne Kò- 


mitety Obrońców Pokoju, W komi 
tetach tych aktywiie pracowali 
również ií niektórzy katecheci, 1 
tak na przykład w Skład szkolnego 
Komitetu Obrońców Pokoju przy 
Liceum Ogólnokształcącym w Słup 
skut wszedł ksiądz prefekt Jam Bień 
kowski, który pierwszy złożył swój 
podpis pod Apelem, 

` Młode pokolezie Polski Ludowej 
podpisywało Apel w pełnej świado 
mości, że broni w ten sposób swo, 
ich najżywotniejszych interesów, 
swojej pracy, nauki i odpoczynku, 
swoich perspektyw jutra, 1 dlatego 
stanowisko tych katechetów, któ: 
czy nie podpisali Apelu przyjęto ja 
ko stanowisko przeciw młodzieży i 

_ lej przyszłości, 


Młodzież polska nie chce, aby 


wychowywali ją ludzie, stający po |. 


stronie tych, którzy chcienby 

zniszczyć cały nasz dorobek, 

Stanowisko to podziela cała patrio. 
tyczna opinia polska, Chcemy, by ma 
sza młodzież wychowywana była w 
duchu umiłowania Polski ludowej, w 
duchu walki o pokój, który leży w 
najżywotniejszym interesie naszego 
kraju. 


koju, miliony podpisały Apel, rysią | 


sam, jako ksiądz, walczę © pokój 
i złożę podpis. Ks, Teodor Moc 
z gminy Sttzybnica woj. śląskie, 
oświadczył, dziękując za wybór 
do gminnego komiłetu obrońców 
pokoju- „Nie chcemy nowych spi 
stoszeń i wojny. Sprawa pokaju 
jest nam wszystkim droga, dlate- 
go też będziemy wszyscy dążyć da 
jego zabezpieczenia”. 

Stanowisko Episkopatu  nato- 
miast było wręcz przeciwstawne 
starrewisku fych księży i stanowi- 
sku całego narodu polskiego. Nie 
ma ono jednak nic wspólnego ze 
„ścisłą neutralnością, "Odmowa 
podpisania Apelu Sztakholmskiego 
była nie neufralnością, lecz dzia- 
łaniem na rzecz podżegaczy wojen 
nych, na rzecz wrogów pokoju. 
Biskup Klepacz wyrażnie wystąpił 
przeciw określeniu „zbrodniarz wo 
jenny" w stosunku do rządu, któ- 
ry pierwszy użyje broni atomo- 
wej. Jakaź to neutralność, kłóra 
hroni zbrodniarzy wojennych? 


Dostojnicy Kościoła w Polsce 
odmową podpisu naruszyli poto= 
zumienie z 14 kwiefnia br, Prze- 
ciwstawili się wysiłkom całego 
narodu zmierzającym do utrwale- 
nia pokoju, A przecież poparcie 
Apelu Sztokholmskiego s było ich 
kardynalnym obowiązkiem jaka 
Polaków i jako ludzi, którzy pod- 
pisali umowę z 14 kwietnia. 


Biskupi odmówili i zajęli przez 
to miejsce obok takich ludzi, jak 
arcybiskup Berlina, kardynał hr. 
von Preysing, jeden z głównych 
szowinistów i rewizjonistów nie- 
mieckich, który teź odmówił pode 
pisania Apeln Sztokholmskiego. 


Oczywiste jest, że natchnieniem 
antypatriotycznego, antypolskiego 
stanowiska Episkopatu jest WA- 
TYKAN Znajdujemy potwierdze- 
nie tego w jednym z ostatnich ko- 
mertarzy oficjalnego organu sto- 
licy apostolskiej „Osservatore Ro- 
mano Wśród zawiłych omówień 
i prób zagmatwania istoty problé- 
mu, watykański dziennik przyzna- 
je, że stanowisko biskupów po- 
krywa się całkowicie ze stanowi- 
skiem Watykanu, jak wiadomo ści 
śle skojarzonego z  Waszyngło- 
nem. 

Źresztą nie potrzeba potwier- 
dzeń „Osservatore omano“; by 
zrozumieć, że odmowa biskupów 
polskich, to woda na młyn podże- 
gaczy wojennych. Tak też usłosnn 
kowuje się do tego aktu Episko- 
patu naród polski. 

P. M, 
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60.000 mieszkańców Łodzi 


wzięło udział w wielkiej zabawie ludowej 
z okazji z-iecia „Gśosu Eioboślmiczego 


Beztrosko i radośnie obchodziła w niedzielę robotnicza Dódź pięcio* 


lecie istnienia swego pisma „Gł asu Robotniczego”. 


W Parku Ludo: 


wym na Zdrowia zgromadziły się w godzinach popołudniowych kil. 
kudziesięciotysięczne rzesze mieszkańców Łodzi, Liczne atrakcje przy- 
niosły wszystkim miłą i kulturalną rozrywkę. A nad załością panuje 


i dumnie... goląb pak koju — hasło walki o pókój 
"masowej zabawie | w dekoracjach, iw 
iw rozmowach dziesiątków tysięcy prostych ludzi, 

zabawie, 


udział w naszej jubileuszowej 


Przez eałe sobotnie popołudnie pa- 
dał rzęsisty deszcz. Ciężkie chmury 
nad miastem uje zapowiadały bynaj 
mniej pięknej pogody. W atpliwość 
jednak rozproszył w pewnym stopniu 
komunikat meteorologiczny, zapowia 
dający rozpogodzenie. Na wszelki 
jednak wypadek zamieściliśmy w na- 
szej zązecie pod programem zabawy 
— komunikat, że w razie niepogody 
zabawa odbędzie się dnia 25 bm. 

Odważnych ani komunikat, ani por 
chmturne niebo "rankiem wczorajsze- 
go dnia nie odstraszyly. Od wczes- 
nych godzin rannych na trybunach 
boiska KS Związkowiec oraz w Par 
ku Ludowym poczęły gromadzić się 
tłumy łodzian. 


Artyści — prasa 

Aktorzy wbiegli na boisko w szy- 
ku — rzec można — bojowym. Żółte 
koszułki i białe spodenki, pięknie od 
cirały sią od zielonego tła murawy. 
— Brawo artyści! — witała licznie 
zgromadzona publiczność swoich ulu: 
bieńców. 

Niemniej gorące przyjęcie spotka- 
ły dziennikarzy, występujących zresz 
tą również bojowo. 

Ale już pierwsze chwile meczu 
przekonały publiczność, że za „bot 
jową postawą* przygodnych sporftow 
ców nie nadążało „tempo'* meczu. 

Gracze potrzebowali kilku minut, 
aby.. oswoić się z piłką. „Kiedy „prze 
konali się, że piłka, to nie jeż i nie 
kłuje przystąpili odważniej do £ty, 
w wymiku czego wkrótce piłka wyla 
dowała po raz. pierwszy w bramce 
aktorów. Sytuacje podbramkowe do: 
starczyły publiczności wiele emocji. 

Do przerwy wynik brzmiał 5:1 na 
korzyść dziennikarzy. 

Po przerwie przewagę zdobyli akto 
rzy, wbijając dziennikarzom dwa 
goale, ` 

W ten sposób mecz zakończył się 
niespodziewanym remisem 8:3. Se- 
dziował ku pełnemu zadowoleniu. pu” 
hliezności prezes kolegium sę: 
dziów ŁOÓZŻPN — ob. Grabowski, 


Loteria książkowa 


Już w czasie, kiedy dziennikarze 
aktorzy grali na bois sku, część pu: 
pliczności zaczęła grać... na loterii. 
Przeważnie były to kobiety, nie inte- 
resujące się sportem i nie umiejące 
ocenić „poświęcenia“ i „bohaterstwa“ 
obydwu drużyn. Po zakończeniu me” 
czu kioski loteryjne zostały od razu 
oblężone przez tłum chętnych do w 
grania książek. Powodzenie loterii 
było wprost niebywałe, Zwiększały 
je nęcace wygrane takie, jak np. al- 
bumowe wydanie „Pana Tadeusza“, 
„Lalka” Prusa w pięknej płóciennej 
e w O W. 


Komunikat 


Dziś 20. VI. br. o godz. | 
(punktualnie) w sali = 


Łódzkiej odbędzie się Ogólnołódzka 
Odprawa Wykładowców i Prelegen- 
tów, na której wicedyr, Centralnej 
Szkoły PZPR im. J, Marchlew- 
skiego tow. Berler wygłosi referat 
na temat „45 rocznica walk bary* 

kadowych w Łodzi w 1905 r.* 
Obecność 
Łódzkiego, wykładowców 
gentów KD obowiązkowa. 
WYDZIAŁ PROPAGANDY, 
OŚWIATY 1 KULTURY 

KŁ. PZPR. 


prelegentów Komitetu 
1 prele= 


dominowało na tej 
tematyce części artystycznej, 
którzy wzięli 


oprawie, „Burza“ Hii Erenburga i 
inne, : 

Tłok przy stoiskach loteryjnych 
trwał dopóty, dopóki “nié wygrano 
wszystkich książek, jakie były do 
wygrania. 


Bieg na przełaj 

Na trasie 200 m w biegu. na prze: 
taj, biora udział chłopcy do lat 14. 
ciu pierwszych zostało nagrodzo: 
nych książkami. Sa to: Eugeniusz 
Piwóński z kl. VII szkoły podst. nr 
23, Julian Sykuła z IV klasy, szkoła 
ne 105, Edward Trygier z VI klasy, 
wą nr 129, Jerzy Bartoszewicki r 
kk V, szkoła nr 129 oraz Ryszard 
Matosi z klasy VI, szkoła nr %5. 


Nad stawem 


Amatorzy tzw. sportu wodnega 
mogli użyć sobie dowoli na kajakach. 
Staw w Parku Ludowym cieszył się 
więc powodzeniem. Przyjemnie było 
wiosłować w takt muzyki, nadawanej 
przez radio. 


Imprezy dla dzieci 

Poza wyścigiem na przełaj dla 
dzięci — zorganizowano dla naszych 
najmłodszych szereg innych rozry 
wek i imprez. Najbardziej atrakcyj” 
nymi z nich były: „wyścig W wor- 
kach* i „wyscig z jajkiem na łyżce”. 
Śmiechu wśród dorosłych i dzieci hy 
łu przy tym co niemiara! 


Festiwal pieśni, 
muzyki i tańca 


Fvbliczność plynie ze wszystkich 
stron w kierunku największego pln- 
u-w parku na Zdrowiu. Od jasnej 
zieleni trawy i drzew, jaskrawo od- 
bijaja biało - czerwone transpa- 
renty, na których widnieją hasła: 
«Glos Robotniczy — to Twoja gaze- 
ta", „Prasa robotnicza — orężem 
walki o pokój!*. Dwie odległe od sie 
bie estrady — pięknie udekorowane: 
na tle czerwieni, wielka biała „piąt- 
ka — symbol 5-ej rocznicy istnienia 
naszej gazety. Wielka”polana, będa- 
ca terenem licznych imprez artysty- 
czrych, gromadzi coraz więcej osób. 

fjecowie i matki wysoko podnoszą 
na ramionach dzieci, by niczego ze 

yspaniałego ludowego widowiska nie 
straciły, 

Zespół CBT na estradzie nr 2 wy- 
konuje pieśni polskie i radzieckie o- 
raz recytacje poezji. Daleko, przez 
megafony, zainstałowane na polanie 
rozchodzą się słowa aktorów. 

Burzę oklasków wywołuje występ 
taneczny dzieci pracowników Pzeżni 
Miejskiej. Chór mieszany „Elektro- 
budowy“ i tańce baletu świetlicowe 
gò PZPB nr 8 — wzbudzają nieopi- 
sany entuzjazm. 

Artystka Teatru im. Jaracza Ewa 
Krasiejko Śpiewa, przy akompania- 
mencie A. Lustiga — ludowe pieśni 
polskie, po czym gra solo na akor= 
deonie Apolinary Pindras melodie 
ludowe polskie i radzieckie. 

W przerwach. przygrywa orkiestra 
tramwajarzy i kolejarzy oraz muzy- 
ka'z płyt, nadawana przez megafony. 
Na trawnikach tańczą liczne pary. 
Ze wszystkich stron przybywają 
wciąż nowi ludzie:-starzy i młodzi, 
kobiety, dzieci — wszyscy pragną ucz 
cić radością i weselem piątą rocznicę 
swojej zazety. 

Bo to przecież dzisiaj nasze 


| wielkie święto — mówi Marianna Sob 


stel, która z (dwiema córeczkami przy: 


była do parku. Nasze święto, święto 
wszystkich ludzi pracy w Eodzi, vb- 
orodzimyw wraz ~ piąta rocznicą na 
szej gazety, Przez ten czas gnzeta 
noszu walczyła o pokój. walczyła © 
wykonanie planów produkcyjnych, tę 
piła biurokrację. Ot, najlepszym te- 
go przykładem jest moja sprawa. 
Przecież nikt inny, jak właśnie „Głos 
Kobatniczy”* pomógł mi szybko załat 
wić sprawę w Wydziaule Kwaterun- 
kowym,. Mąż mój — dodaje po 
chwili — pracuje w Zakładach im. 
Stalina. Także tu przybył, by wraz 
z cała robotniczą Łodzią uezcić rocz 
nicy naszej gazety. Został właśnie 
przy „tamtej estradzie, by posłuchać 
pieśni.. 

Po woda. 16 na polanę zajeżdzają 
spr ochody ciężarowe: przyjechała | k 
Łódzka Orkiestra Symfoniczna pod 
dyrekcją Józefa Pawłowskiego oraz 
atliści : A, Winiarska, S. Szynkarski 
i E. Banaszczyk. 

Ludzi przybywa z każdą minutą. 
Ciąsnęli wszystkimi drogami, alejka 
mi. ź dziećmi. z rodzinami, — żeby 
ubawió-się na świeżym. powietru. 
na łonie natury. Śmiech, gwar. Krzy 
żują się powitalne okrzyki. Spotkać 
się nietrudno — wszak bystre oko 
zawsze znajdzie w tłumie znajomą 
twarz, 

Oto jakiś tata otoczony. trzema 
„pociechami”. popychając Wóżek z 
czwartym. najmłodszym. bohatersko 
przedziera się przez tłum na plac, Z 
którego dochodzą dźwięczne tony 
muzyki. 

— Sćrwus, Janek! — zatrzymuje 
go kolega, — Miałeś dobrego „nosa“ 
żeś tu przyszedł, Powiadam ci 
zabawa doskonała. PSS-y — palce 
lizać, produkcje artystyczne — jed: 
na po drugiej. Orkiestry — aż nogi 
same rwą się do tańca, 

Nasz tata z lekką zazdrością spo- 
gląda na kolegę. Ba. łatwo mówić o 
tańcu, gdy się z narzeczoną, tak jak 
on, idzie na zabawę: Co innego, gdy 
się jest ojcem czworga dzieci, Ale 
o czym to teraz mówią przez radio? 
— O walce o pokój, o zapewni ieniu 

pięknej, szczęśliwej przyszłości dla 
młodego pokolenia, dla dzieci, 

— Dzieci to przyszłość naszego kra 


łu — grzmi głośnik, a nasz tata spó 

giada z dumy na swoje póciechy 
Niech tam inni sobie tańczą, a on dzi 
siał zafunduje dzieciom lody, kupi 
Im losy na loterie książkową, pokaże 
wystepy świetlie dzieciecych, Razno 
przepycha sie do estrady, gdzie mali 
tancerze z PZPB nr. 8 tańczą siar- 
"zystego oberka. Już ginie nam 2 ü» 
CZU. 


* 


* * 


s 

P> śtodku parku ne świeżej mu» 
rawie tańcza setki par. Orkiestra 
tramwajatzy Dprzygrywa od ucha. 
Młodzi j starzy ujmujaeSię w pary 
wywiiają, że aż sie oczy radują pa- 
trzeć. Oberki, poiki. tanga. walczy= 
K; — bez odpoczynku. Nie widać ani 
śladu zmęczenia na roześmianych 
twarzach, które mocne słońce malu- 
je na kolor czerwony i brązowy. Or 


kiestra dmie w trąbv ile sił, 
—= Ho. ho. nasi tramwajerze, to 
chłopy na schwał — padają słowa 


pełne nuznania. 

— Ale zabawa! Ale uciecha! Niech | 
nam „Głos* żyje sto lat. że swoim 
czytelnikom taką zgotował 
ność! — woła tów. 
$złz z PZPB im. 
— Dawno już si 
jak dziś, 

Opodal grona tańczących biwaku 
ja zwolennicy odpoczynku | tak zwa 
nego „rozprostowania kości*, Zle: 
mia, mima sobotniego deszczu. su- 
cha, nagrzana. trawa pachnie, pach 
ną drzewa. Ach. jak miło! Nie czuć 
dymu, nie słychać łoskotu fabryk 
Jak to przyjemnie odpocząć po esło 
tygodniowej pracy! 

— Żeby tak częściej organizować 
takie zabawy! słychać głosy 
wśród bawiących się i wśród odpo- 
czywających na murawie, 

* 


"Szcze pański, ślu 
Marchlewskiego. 
tak nie ubawiłem, 


Na estradzie występuje para ko- 
mików. On w cylindrze, marynarce 
w kratkę — wytworny „Antek 
Ona niska, gruba jak beczka. Widżo 
wie pokładają się ze śmiechu. Śmie 
je się para starszych ludzi, stoją- 
cych opodal nas. To ob., Dominiak, 
pracownik PKP z żoną. 

— To jest naprawdę doskonały po 
mysł — mówi ob, Dominiak. — Za- 
bawa połączona z występami zespo- 


*| ludzi 


PIZYGEM 


łów świetlitowych, ż występami ar* 
tystów, 

— Człowiek nie zawsze ma czas 
i$ć do świetlicy i do teatru, a tutaj 
przyjemne ż pożytecznym. Napa- 
trzy się na tańce, hasłucha śpiewu 
mużyki — dodaje ob, Dominłakowa. 
— Patrzę, słucham i co tu dużo mó 
wić, jestem wzruszona. Czy kto 
przed wojną pomyślał o takich toz* 
ia dla ludzi pracy! 

* 


* 
= 


Opery „Halka”* słuchało z zapar- 
tym oddechem kilkadziesiąt tvsięcy 
Wokół estrady — istne morze 
głów. Tuż przy estradzie staruszka 
— lat pówyżej 60-ciu. Słucha jak u- 
tzeczona. Na pewno nie była nigdy 
w operze. Na pewno dawna robotni 
ca — na głowie ćhusteczka, twarz 
A z oczu 
zachwytu 


poorana siecią zmarszczek, 
toczą się powolutku lzy 


Jaka »* 
ja zeta ia dopisała 


Ruchome punkty odżywcze na samo 
| choduch MHD i PSS zapewniają wszy 
stkim słodycze, napoje, bułki z kiełba 
sj, owoce, papierosy. Beztroska radość 
i obfitość źwieności © napojów towa: 
rzyszą 5-=cioleciu naszej gazety, 


skna muzyka! 


Żywa gazetka „Głosu 
Robotniczego” 


A oto — gdy zabawa osiąga swój 
punkt kulminacyjny 


„kołpartowana jest „Żywa gazetka“ 


Robotniczego Artyści teatru 
im, Jaracza — Ewa Krasiejko, Jerzy 
GĆwikliński, Zofia Perczyńska oraz A. 
Lustig — w ypełniają szpalty naszej 
eazetki *, 


Park Ludowy nie miał nigdy takie- 
go powodzeniu, jak w roku bieżącym 


„Głosu 


Po wielkim Festynie Pokoju — pięcio- 
lecie. „Głosu Robotniczego” obchadzone 
Yadočnie 
ków 


ilo beztroskie} zabawy dla mas pracują 


i wesofo przez jego czytelnis 
i symputyków — stało się okazją 


cych naszego miasta, 


Po godzinie 21-film 


Liczni amatorzy filmu, gdy się ściem 
nifo, znałeźli<i dla siebie godziwą róz 
rywkę. Pod gołym niebem wyświetlańo 


film czeski, 
Nowak“, poprzedzony dodatkiem: „Po 


wesołą komedię pt. „Fan 


| kój zwycięży wojnę”. 


* * 


+ 


obchodziło piċ- 


ciolecie swej gazety nasze miasto. Była 


Wesoło i radośnie” 
to bowiem równocześnie rocznica 5-cia 
lat osiągnięć klasy robotniczej Łodzi i 
jej awangardy — Partii, 5-ciu lat walki 
o wykonanie i przekroczenie planów 
produkcyjnych, Sein lat nieugiętej wal 


— ma sranie | ki o pokój, o zbudowanie podstaw so 


cjaizmu, 


Lotnictwo w służbie pokoju 


Święto lotnictwa polskiego obchodzone będzie 
w tym roku uroczyście w dniu 23 sięrpnia 


WARSZAWA (PAP). Rozkazem 
Ministra Obrony Narodowej, Mar- 
szałka Polski Konstantego Rokos- 
sowskiego, święto lotnictwa w roku 
bieżącym ustalone zostało na dzień 
23 sierpnia, Jest to dzień, w któ- 
rym w okresie wojny odrodzone lot 
nictwo polskie no raz pierwszy we 


szło do akcji bojowej u boku lotni- 
etwa Związku Radzieckiego. 

Święto lolnictwa organizowane w 
roku bieżucym pod hasłem „Lotni= 
ctwo polskie w służbie i obronie po 
koju" stanie się dniem zacieśnienia 
współprucy pomiędzy wszystkimi ro 
dzajami lotnictwa polskiego i szeró 
kimi masami pracującymi. 


Czerpiąc wzory z pracy radzieckich 


związków zawodowych 


;4 


włókńiarze polscy zrealizują zadania 


postawione przed nimi w Planie 6-ietnim 
Drugi dzień obrad Krajowego Zjazdu Wiókniarzy 


(Dalszy ciąg ze str. 1-€j) 


działów Związku i poszczególnych 
rad zakładowych, Nie brak było ró- 
wnież wystąpień samokrytycznych. 
Jako szczególnie cenną należy po- 
traktować wypowiedź tow. Stanisła 


wy Urbańczyk z Bielska, której dele 
gaci urządzili. długotrwsłą owację. 
SZKOLENIE ZAWODOWE, 
KADRY 
Wachlarz zagadnień poruszanych 
podczas wczorajszej dyskusji był 


Delegacja absolwentów państwowych liceów pedagogicznych 


u Prezydenta Rzeczypospolitej 


WARSZAWA. (PAP) — Dnia 18 
bm. Prezydent Rzeczypospolitej Pol 
skiej — Bolesław Bierut, wraz z 
członkami Rady Państwa, podejma- 
wał w sałach Rady Państwa absol- 
wentów państwowych liceów peda 
gogicznych. 

W przyjęciu uczestniczyli również 
ćzłonkowie Biura Politycznego KC 
PZPR. 

Witając zebranych, Prezydent RP 
wygłosił przemówienie. (Tekst prze 


mówienia podaliśmy na str. l-ej 


„Głosu*). 


W imieniu młodych nauczycieli i 
wychowawców szkół podstawowych 
odpowiedziała na słowa Prezydenta 
absolwentka Państwowego Liceum 
Pedagogicznego z Zawiercia — Danu 
ta Figiel, 

Po przemówieniach, w serdecznej 
atmosferze odhyło się przyjęcie w 
salach Rady Państwa. 


bardzo szeroki, ' 
wali w swych wypowiedziach do ü- 
chwał IH i TV Plenum KC PZPR i 
II oraz IV Plénum ,CRZZ. Tow. 
Kwaśniak z PZPB im. I Dywizji 
mówił o złym systemie Szkolenia tka 
czy i prządek na swoich zakładach, 
gdzie wysuwa się uczniów na samo- 
dzielnych tkaczy oraz pomagaczki 
na prządki, nie zapewniając im ża- 
dnej opieki ze strony starszych tka- 
czy, skutkiem czego 60 proc. pracow 
ników załogi jest faktycznie nieđo- 
szkolonych i nie wyrabia swych baz 
produkcyjnych. Ogniwa związkowe 
w fabryce nie zwracają dotąd zupeł 
nie uwagi na sprawę kadr, a prze 
cież sprawa ta staje się obecnie nie- 
zwyklę paląca w świetle uchwał IV 
Pienum. 

Tow. 


Stanisława Urbańczyk z 


dyskutanci nawiązy | Bielska mówi 


o złej polityce kadr 
w PZPW im. Pawła Findera w Biel 
sku, gdzie uczniów tkackich używa 
się do prac gospodarczych i podwó- 
rzowych, zamiast szkolić ich na do” 
brych tkaczy, Tow, Urbańczyk mó” 
wi również o niedostatecznym wy* 
suwaniu kobiet na wyższe: stanowi- 
ska na terenie zakładów włókienni= 
czych Bielska, gdzie daje się jeszcze 
zauważyć brak zaufania do kadr Ko 
biecych i niczym nieuzasadnione lek 
ceważenie „majstrów w spódnicy“. 
Wiele uwagi poświęcili towsrzy= 
szę dyskutanci sprawom socjalnym. 
W dyskusji poruszono poza tym 
wiele innych istotnych zagadnień, 
dotyczących działalności Związku. 
Dziś, w trzecim dniu obrad dysku 
sja tóczyć się będzie w dalszym Œą 


su. 
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Watykan przeciw pokojowi 


szersze kręgi, Zdecydowanie wystą- 
piło po stronie pokoju 800 milionów 
ludności krajów socjalizmu i demo- 
kracji ludowej, Olbrzymie masy rò- 
hotnicze i pracownicze krajów kapi- 
talistycznych dają dowód swej nieu- 
stępliwej woli pokoju, podpisując 
Apel Sztokholmski. 


Po drugiej stronie stoi stolica im- 


perializmu amerykańskiego wraz ze 


_ szłabem swych kapitalistycznych lo- 


kai. Ale stoi także i stolica... waty- 
kańska. 


Przypomnijmy sobie — aby zrozu- 
mieć dzisiejsze stanowisko Watyka- 
nu — jego zachowanie się podczas 
wojny z hitleryzmem. Czy Watykan 
jednym choćby słowem potępił mord, 
rozpętany przez brunatny, bestialski 
faszyzm hitlerowski? Niel Za to w 
październiku 1939 roku, w encyklice 
„Summi pontificatus“ określił najazd 
hitlerowski jako „walkę interesów o 
sprawiedliwy podział bogactw, który 
mi Bóg obdarzył ludzkość”, W półto 
ra roku później papież błogosławił 
naród włoski, „któremu . przypadła 
przewidziana przez opatrzność wielka 
boska misja — mianowicie udział w 
wojnie z ZSRR. A kancełaria papie- 
ska Śle instrukcje do swych podwład 
nych, wzywając do poparcia militar- 
nej kampanii przeciw Związkowi Ra- 


Akcja obrony pokoju zatacza. coraz 
dzieckiemu, „nie tylko biernie, ale 


SET rra 


ceynnie"” - Jeszcze później, w chwili 
przejściowego powodzenia hitlerow- 
skiego, w orędziu wigilijnym, 1942 ro 
ku, Watykan głosił; „Kto głębiej się 
gnął wzrokiem ducha w dziedzinę sto 
sunków społecznych, ten przeczuwał 
wojnę i pragnął jej”. 


Późmiej, gdy faszystowskie ko- 
lumny pancerne poczęły trzeszczeć, 
gdy pod Stalingradem odwróciła śię 
karta — Watykan wszystkie wysiłki 
kieruje na uratowanie Niemców od 
ostatecznej zagłady. 


Po wojnie i po rozgromieniu impe- 
rializmu hitlerowskiego Watykan od 
daje wszystkie rozporządzalne Środ- 
ki na usługi innego imperializmu, na 
usługi imperializmu ame: rykańskiego. 
Reka w rękę z wywiadem amerykań 
skim pracują różne instytucje wywia 
du watykańskiego: Organizacje typu 
„Pro Russia“, „szkoły cywilnych 
wywiadowców Watykanu”, specjalne 
grupy jezuitów, kształconych w szłu 
ce szpiegostwa i dywersji stają do 
dyspozycji waszyngtońskich wyko 
nawców woli Wall-Street. Początko- 
wo istnieje tylko tajna — zawarta 
w r. 1948 — umowa © współpracy 
Watykanu i władców Ameryki, W 


tym samym jednak roku w 


Pius XIL zwołuje do Rzymu kardy- ionych* 


nałów Europy i Ameryki dla omówie 
nia „Plańu X", planu dywersji prze- 
ciw postępowym siłom pokoju, prze- 
tiw bastionom pokoju — ZSRR i kra- 
jem demokracji ludowej. 


W szeregu procesów przeciwko or 
ganizatoórom dywersyjnej roboty na 
terenie krajów demokracji ludowej 
ujawniła się rola Watykanu, jako 
inspiratora zdrady. 

Jednocześnie każde zdemaskowanie 
imperialistycznego agenta watykań- 
skiego wywoływało wściekłe ataki 
przy pomocy prasy, radia, czy listów 
papieskich i biskupich przeciw tym, 
którzy przyłapali złoczyńców. Tak 
było podczas procesu węgierskiego 
kardynała Mindszenty'ego. Tak było 
podczas szeregu innych procesów, w 
których ujawniała się rola Watyka- 
nu i jego wywiadowców. Ostatnio 
proces zdrajców w Czechosłowacji 
obnażył związki pomiędzy wrogami 
Czechosłowacji a Watykanem. Po- 
przednio proces 10 czeskich duchow= 
nych wykazał, że byli oni zdrajcari, 
organizatorami dywersji, sabotażu i 
szpiegami. Oczywistym jest udział w 


agentów. 


Na forum politycznym stolica pa» 
pieska poparła bez reszty nie tylko 
akcję zwaną „planem Marshalla ', ale 
i dalsze próby opanowania Europy 
i świała przez imperialistów amery- 
kańskich, przez amerykańskich pod= 
żeqgaczy wojennych. Pakt atlantycki, 


którego agresywny charakter jest 
dla wszystkich oczywisty, otrzymał 
pełną aprobate Watykanu, W myśl 


porozumienia o pomocy wzajemnej, 
stolica papieska, poprzez kler i partie 
katolickie, dopomaga do szerzenia 
władzy dolara i propagandy jedyno 
władztwa Stanów Zjednoczonych. 


Nie sposób nie wspomnieć — TÒ- 
biac ten pohieżny obrachunek — o 
stosunku Watykanu do Polski. Cał- 


kowita obojętność wobec tragedii 
Połski i Polaków podczas wojny nie 
raz już była omawiana, nie ma po- 
trzeby jeszcze raz wspominać zna= 
nych faktów, Po wojnie obojętność 
zmieniła się we wrogość. Watykan 
nie nznał władz Polski Ludowej i kon 
serwuje przy sobie „poselstwo” kliki 
londyńskich emigrantów. Zdecydowa 
nie wystąpił Watykan przeciw grani- 


lecie, | tej zmowie owych „specjalnie szkóo|cy na Odrze i Nysie. Administracja 


watykańska uważa księży polskich 
na ziemiach zachodnich za „tymcza= 
sowych administratorów", co oburza 
nawet kler katolicki w Polsce, Jeano- 
cześnie szeregiem swoich wystąpień 
wobec Niemców, Watykan podsycał 
niemiecki szowinistyczny nacjonalizm 


i niemiecki rewizjonizm.  Czułości, 
świadczone w przemówieniach do na 
cjonalistów niemieckich, zadawały 


bolesne ciosy 'wierzącym katolikom 
w Polsce. 


Nie też więc dziwnego, że tak møt- 

no związawszy się z obozem podże- 
gaczy wojennych, Watykan wysig- 
puje przeciwko obozowi pokoju; wy- 
powiada się przeciwko Apelowi Po- 
koju, a podlegli mu dostojnicy Ko- 
ścioła występują otwarcie przeciw 
akcji na rzecz nokojn. 


Każdy dzień rozwijania walki naro 
dów o pokój przynosi nowe fakty, po 
twierdzające wrogość Watykanu wo- 
bec walki o pokój. We Francji, we 
Włoszech, w Belgii, Austrii i w in- 
nych krajach biskupi stoją w pierw 
szych szeregach bojowników przeciw 
ko ruchowi pokoju. Nacisk Watyka- 
nu wymtsił na szeregu katolickich 


działaczy we Włoszech wycofanie się 
z aktywnej walki przeciwko bombie 
atomowej. We Francji biskupi agitu- 
ją przeciw podpisywaniu Apełu Sztok 
holniskiego, a belgijski biskup w 
Verviers,  pozazdrościwszy  laurów 
żandarmom Adenauera, posunął się 
w swej goiliwości wobec zbrodniarzy 
atomowych tak daleko, że podarł li- 
stę z podpisami. 

Ręka Walykanu w organizowaniu 
sił bązj sory zła najwyraźniej wi. 
doczna jest i w Polsce, Któż może u- 
znać za przypadek, że biskupi polscy 
— po powrocie kardynała Sapiehy z 
Rzymu — zaprzestali grania na żwło- 
kę i jak jeden maż odmówili podpi- 
sania Apelu. choć poza wszystkimi 
innymi względami, zobowiązywała 
ich do tego porozumienie kwietnio- 
we. 

W walce o pokój, w walce prze« 
ciwko podźegaczom wojennym zary- 
sowują się wyraźnie pozycje ludzi i 
grup społecznych. Po jednej stronie 
są narody pragnące pokoju. Po dru- 
aiej stronie podżegacze wojenni, ame 
rykańscy Imperialiści, Watykan, neo 
faszyści wszelkich maści i rewizjó- 
niści niemieccy. 

Narody nie ustaną w walce z pod- 
żegaczami wojennymi i doprowadzą 
tę walkę do zwycięstwa, Nie ustanie 
też w tej walce naród polski, 


Jan Dabrowski 
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WAŻNIEJSZE TELEFONY: 
Komitet PZPR: 
4 — Sekretariat 
289 1 sekretarz 
415 Il sekretarz 
Straż Pożarna 


[A 
w 


6 — Kom. „Służby Polsce" 
28 — PZPB 

63 — Komisariat M. O. 

66 — Prezydium MRN 

91 — Dworzec Kolejowy 
112 — PCK 
143 — Zarząd Miejski ZMP 
213 — Telegraf 
215 — Pogotowie PCK. 


KINA: 
Kino „Robotnik — Filim produkcji 
argentyńskiej pl. „Albeniz”. Dozwo- 
łony dła młodzieży od lat 16, 


*. + 


Kino „Polonia” 
radzieckiej pt. 
nem”. 


* 


— Film produkcji 
„Człowiek z karabi- 


Redakcja „Głosu Pabianic": 
Armii Czerwonej 19, tel. 287 


Wprowadzony Stopniowo w po- 
szczególnych województwach pla- 
nowy skup żywca obowiązuje już 
obecnie (od początku czerwca) w 
całym kraju, wpływając na porząd 
kowanie rynku mięsnego, Prakty- 
łka pierwszego okresu planowego 
skupu w pełni potwiefTdziła przewi 
dywane korzyści, płynące z tej for 
my obrotu żywcem zarówno dla 
szerokich mas hodowców trzody 
chlewnej jak i dla uspołecznionego 
aparatu handlowego, 

Chłopi-hodowcy uzyskali dzięki 
planowemu skupowi pewność, że 
tuczniki będą odebrane w ustalo- 
nym terminie oraz że zapłata bę- 
dzie dokonana natychmiast, Skróco 
ny również został czas oczekiwa- 
nia na odbiór świń bezpośrednio 
na spędzie, s 

Z drugiej strony uspołeczniony 
aparat handlowy mą zagwaranto- 
waną możliwość przygotowania się 
do odbioru ustalonej liczby tuczni- 
ków, zgodnie z planem, Unika się 
zaskakujących aparat handlowy 
skoków w podaży, które prowa- 
dziły dawniej do ząburzeń w Sku- 
pie, niedociągnięć w produkcji i w 
rezultacie do nierównomierności 
zaopatrzenia rynku, 

Obecnie, kiedy planowy skup zo 
stał rozszerzony na cały kraj, pow- 
szechnie stosowana jest zasada, że 
rolnicy, którzy podpisali umowy 
kontraktowe, mają prawo dostawy 
tuczników w dowolnie wybranym 
dniu w ciągu miesiąca, na który t- 


GŁOS PABTANECKE 


Kronika Pabianic Planowy skup trzody chlewnej 


zapewni porządek na rynku mięsnym 


mowa została zawarta, Zasada ta] bardzo nięznacznie różniły 
stwarza poważne  uprzywilejowa- | dokonanych zawczasu zapisów, 


nie kontraktujących, 


Sztuki niekontraktowane podle- 
gają skupowi na podstawie list sku 
pu, sporządzonych przez kierowni- 
ków gromadzkich grup hodowców. 
Chłopi mało i średniorolni mają 
pierwszeństwo przy wyborze ter- 
minu dostawy sztuk niekontrakto- 
wanych. 

Ogólnokrajowy plan skupu, bę 
dący wynikiem zapotrzebowania 


rynku i przemysłu przetwórczego, 


rozdzielony na województwa, pə- 
wiaty j gminy, dociera do groma- 
dy, gdzie jest analizowany przez 
miejscowy aktyw społeczny i gos 
podarczy, A - astępnie przez zebra 
nie grupy hodowców. Na tym sā- 
mym zebraniu hodowcy ustalajo, 
ile zakontraktowanych  tuczników 
mają odstawić w nastepnym mie- 
siącu oraz deklarują, ile sztuk za- 
mierzają sprzedać poza kontraktu- 
mi, 

W maju, kiedy planowy Skup o- 
bowiazywał tylko w 7 wojewódz- 
twach, plan skupu tuczników za- 
kontraktowanych został natym te 
renie wykonany w 100,7 proc, a 
pian skupu z wolnej podaży — w 
99,2 proc, Osiągnięte zatem została 
podstawowe zadanie planowego 
skupu — nastąpił krok w kierunku 
uporządkowania podaży, a przez to 
i zaopatrzenia rynku. W poszcze- 
gólnych dniach maja cyfry skupu 


Imponujący przebieg Święta Kultury Fizycznej 


w Pabianicach 


W Święcie Kultury Fizycznej 
wzięło udział wiele tysięcy spor- 
towcćów fabryk i wsi. Podobnie 
jak i w wielu innych miastach 
Połski, w Pabianicach manifesta- 
cja sportowców miała przebieg 
imponujący. + W Święcie Kultury 
Fizycznej, będącym wykładnikiem 
osiągnięć w”dziele umasowienia 
sportu, wzięły udział wszystkie og 
niwa porta młodzież gzkokyty 
ZMP-owcy, harcerze: "Bogaty pro 
gram imprez przewidywał poka 


Uwaga, Terenowe- Górne! 


Dnia 21sczerwca br. w lokalu Ko 
mitetu Miejskiego PZPR przy ul. 
Limanowskiego 11 odbędzie się ze 
branie podstawowej organizacji 
partyjnej Terenowe Górne. 

Zebranie rozpocznie się punktu 
elnie o godz..19. Obecność wszyst 
kich towarz; yszy « obowiązkowa. 


Kłub racjonalizatorów PZPB 
we własnym lokalu 


Zarząd Klubu  racjonalizato 
rów Państwowych Zakładów 
Przemysłu Bawelnianego w Pa 
pianicach podaje do wiadomości 
wszystkim członkom klubu oraz 
osobom zainteresowanym, 
klub posiada obecnie własny 
kal przy ulicy Zymierskiego 2. 
W sekretariacie klub udziela po 
rad doradca techniczny — w po- 
niedziaiki, środy i czwartki, w 
sadzinach od 17 — 19. 


lo 


A1WOTŻYT Póczet sztanddtrówy, bTy= 


zy gimnastyczne, zawody piłkar- 
skie oraz imprezy artystyczne. O 
godz. 2.30 na stadionie ZKS „Og 
niwa“ zebrali się wszyscy uczest 
nicy BE który wyruszył na 
stadion „Włókniarza, 

Na stadionie odbyła się wspania 
łą defilada sportowców licząca 3 
i pół tysiąca uczestników, którą 
przyjął Komitet.„Qbchodu (Święta 
Kazyywdkywną Kolima 


-sAda Szturmowa ZMP. Zrzeszenia 
Sportowe Związków Zawodowych 
ż „Włókniarzem“ na czele, ZMP, 
młodzież szkolna i harcerze. 

W ramach uroczystości wiełe 
wyrazów uznania padło pod adre 
sem tow. Ścibiorka przedstawicie 
la KM PZPR i tow. Kamińskiego 
dyrektora naczelnego PZPB, któ 
rzy wydatnie przysłużyli się spra 
wie umasowienia sportu i kultu- 
ry fizycznej. Po przekazaniu de 
legacji włókniarzy pabianickich 
udającej się na III Kr ajowy „Zjazd 
Włókniarzy meldunku, mówiącego 
o osiągnięciach produkcyjnych. 
kulturalnych i społecznych załogi 
PZPB, „odbyły się pokazy gimna- 
styczne młodzieży szkół podsta: 
wowych. Gr upa chłopców z Pań- 
stwowego Liceum Mechanicznego 
zademonstrowała wzorową lekcję 
gimnastyki. W sztafecie olim- 

ijskiej zwyciężyła pierwsza dru 
żyna „Włókniarza”, osiągając 3 


3 
i 


że | min. 47,7 sek. przed Jedenastolat- 


ka — 3.47.9 sek: 
„Włiókniarza* 


i IH drużyna 
— 8.56,6 sek. 

W sztafecie dla kobiet 4x100 m 
zwyciężyła I Jedenastolatka, osią- 
gając czas 58.2 sek. przed Jede- 
mastolatką TPD 59,2 sek. i ARS 


Prezydium Miejskiej Rady Na | 
rodowej przystąpiło do rozprowa | 
dzania niateriałów budowlanych, 
smoły i lepiku na remonty po 
zaplanowe. 

Materiały przydzielane są na 
vadstawie deklaracji, które dla 
właściejeli domów prywatnych 
wydaje Zarząd Zrzeszenia Wła 
ścicieli Nieruchomości, przy ul. 
Kilińskieso 5, natomiast na re 
monty budynków opuszczonych 
i porzuconych — Zarząd Nieru 
chomiości, przy ulicy Wasilew - 
skiej (Gdańskiej) 7. 

Maleriatv na budynki prywat 
ne przydzielane są tylko tym wła 
ścicielom, którzy  zadeklarują 
sie na członków Zrzeszenia Pry 
w aaa Właścicieli Nieruchomo 

i do którego, zgodnie z przepi 
SAI dekretu. o najmie lokali, 
nbowiązani są należeć wszyscy 

prywatni właściciele nieruchoma 
ści. 

Przydzielone materiały 
"zmaczóńe są ma wyłączny 


prze” 
uży 


| 
1 a a e 
Jesi już smoła i lepik 
tek składającego dekłaracje, pod 
warunkiem. że nie beda w zad 
nym wypadku, ani sprzedawa- 


"ne, ani oc stępowane, W wypadku 


stwier: dzenia, że przydzielony ma 
terial zosłał w eałości, albo w 
cześci odsprzedany, lub odsta- 
piony bezpłatnie, winny tego 
przekroczenia obowiązany będzi ie 
do zapła seo kary — dziesiecio 
krotnej artości dokonanej 
sprzedaży. względnie do nieod- 
płatnego odstąpienia przydzielo 
nych materiałów. Niezależnie od 
lego, sprawa zostanie skierowa 
na do Komisji Specjalnej. 

W szystkie osoby, Którym przy 
dzieleęno materiały 
jak: smoła, lepik, papa itp, obo 
wiazane sa zawiadomić  Prezy- 
dium Miejskiej Radv Narodowej 
— Oddział Gospodarki Mieszka 
niowej (ul. Armii Gzerwonej 16). 
o rozpoczęciu i zakończeniu re 
montów. 

Wszelkie, nawet Raidrobniej - 
sze nadużycia na tym tle, kara 
ne będa z cała surowością. 


budowlane, 


„Ogniwo“ 1 min. 0,03 sek. Wy- 
stęp artystyczny zespołu dziecię- 
cego PZPB z Moszczenicy zamk- 
nął pierwszą część imprez przed 
południowych. W godzinach po 
południowych rozegrano mecz to 
warzyski w piłkę nożną między 
drużynami Państwowego. Gimna- 
zjum i Liceum Mechanicznego, a 


Girnnaż fb Przemysłowym PZEB, à 


Wynikiemeczu F: na korzyść 
Liceum 1 Mechanicznego. M. D. 


ię od: 
I 
tak np, 31 maja różnica między fa- 
ktycznymi rozmiarami skupu, a pla 
nem wynikającym z zapisów wynio 
sła zaledwie T sztuk, 15 maja skup 
z wolnej podaży łącznie ze skupem 
sztuk zakontraktowanych różnił 
się od zaplanowanego zaledwie 0 
18 sztuk czyli o 0,15 proc, Poszcze 
gólne dni na niektórych terenach 
przyniosły jeszcze pewne znaczniej 
sze wahania, wynikające z niedo 
statecznego uświadomienia hodow 
ców co do zasad planowego skupu, 


Poważne odchylenia wyników 
skupu od cyfr planu zanotowano w 
maju jedynie w tych wojewódz- 
twach, które nie były wówczas ob: 
jete planowym skupem, 
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Dziś przybywają do Pabianice włókniarze radzieccy 


Nona Murawiowa i Aleksander Gzutkich 
gośćmi włókniarzy pabianickich 


4 


Delegaci radzieccy na HI Krajowy Zjazd Włóknia: 


rzy, który wczoraj zakończył swe obrady w Łodzi, przy- 
bywają dziś z wizytą do Pabianic, gdzie będą podejmowa- 
ni przez włókniarzy pabianickich. 


Towarzyszka Nona Murawiowa — przewodnicząca: 
Związku Zawodowego Włókniarzy radzieckich oraz towa- 
rzysz Aleksander Czutkich — znany raejonalizator, lau- ` 


reat Premii 


Stalinowskiej i deputowany do Rady Naj- 


wyższej ZSRR — zwiedzą dzisiaj przodujące PZPB w Pa- 
bianicach, by zapoznać się z warunkami pracy i osiaągnie- 


ciami produkcyjnymi pabianiekich włókniarzy. 


+ Zapowiedź wizyty włókniarzy radzieckich wywołała 
w naszym mieście, a szczególnie wśród robotników PZPB, 
zrozumiałe zainteresowanie. (b) 


<ARERKRADZUKKORRKEKNWANANZZZEZZKSARRAKZNENNNNNZNNKANANNZZAZRAREKNZYNCZDNKKKRZOSEREZESDRUNESZKIRAREAB, 


Skromnie zaprezentowały się Pabianice 


na wystawie Związku Zawodowego Włókniarzy 


W czasie trwania dwudnio-| 
wych obrad włókniarzy, w sali 
„Osgriska*, przy ul. Maniuszki 
w Łodzi, otwarta została wysta- 
wa dorobku poszczególnych za 
kładów włókienniczych i oddzia 
łów zwiazku. 

Pabianicć zaprezentowały się 
na wystawie w sposób skrom 
ny i ubogi — niezgodny z rolą 
naszego miasta we włókiennie- 
twie polskim. Nie widzieliśmy zu 
pełnie eksponatów z. PZPW Nr 
4] oraz z PZZPJG w Pabiani- 
cach. Państwowe Zakłady Prze 
mysłu Bawełnianego pokazały 
na wystawie 2 albitiny — dar za 
togi dla statku M-S „Pułaski“, 
album dorobku socjalnego zakła 
dów. Ponadto PZRB zareprezen 
towały zdjęcia z życia zakła- 
dów, dar Redakcji „Głosu Robot 
miczepo* dia czytelników z 
PZBB, ofiarowany z okazji uka 
zania się 1.000 numeru „Głosu, 
Eksponaty uzupełniały dwą arty 
stycznie utkane ręczniki frotta 


we z z godłem Polski, 
Na tym. gończy To ekspo 
18 0: NieNddzień zupelnie 


portretów przodowników pracy 


— słynnego już w całej Polsce 
mistrza oszczędności i wielowar 
sztatówca, Karola Śniadego i 
odznaczonej orderem Sztandaru 
Pracy, Natalii Myśliwiec. Nawet 
w albumach, ofiarowanych przez 
załogę PZPB załodze statku, M-S 
„Pałaski* nie  dostrzegliśmy 
zdjęć tych przodowników, Nie 
widzieliśmy również zdjęć tka- 
cza najwyższej jakości, ob. Jó- 
zela Górskiego i takich przedow 


| 


nic, jak Helena Krzemionka, 
czy Bronisława  Horendarz. nie 
widzieliśmy zdjęć racjonafizato - 
rów — tow. Krzywieńskiego, 
ob. Skowrorskiega i innych. 
Świadczy to o zbytnim pośpie - 
chu i miestarannym przygołowa 
niu się do Zjazdu inie daje to 
najlepszega świadectwa tym pa 
bianickim włókniarzom którzy 
byli za stronę orgańizacyjną od- 
powiedzialni. (b) 


W obradach IH Krajowego sja 
zdu Włókniarzy brała udział kil 
kunastoosobowa delegacja włók 
niarzy pabianickich. Na sali ©- 
brad widzieliśmy między innymi 
tow. Kruka, przewodniczącego 

Oddziału Związku Zawodowego 
Włókriarzy, tow. Jatkowskiego 
— również z oddziału związku, 


tow, Wiesława Łąckiego — prze 
wodniczącega”rady zakładowej 
PZPB w Pabianicach. znaną 


przedaavnieg pracy; z, PZPB 
Rs Natalie, Myśliwiec. dziala- 
ezki "Ligi" Kobiet z PZPB = 


Nie należy lekceważyć szczepień ochronnych drobiu 


Corocznie. skutkiem 
chorób i nieumiejętnej hodowli gi 
|na setki tysięcy drobiu. Celem 
Eeay epidemìi drobiu, pań 
stwo nasze w ramach akcji „H“ 
czuwa przy pomocy aparatu we- 
terynaryjńnego i agronomicznege 
nad zapobieżeniem chorób ptac- 
twa, przeprowadzając szczepienia 
profilaktyczne. Nie wszędzie jed 
nak akcja ta znajduje właściwe 
zrozumienie. Niektórzy hodowcy 
utrudniają przeprowadzenie szcze 
pień, a organizacja i samo prze- 


prowadzenie szczepień nie były 
należycie przygotowane. Zimą 
czynniki przygotowujące akcję 


profilaktyczną winny przeprowa- 
dzie w poszczególnych gromadach 
pogadanki i odczyty w celu uświa 
domienia gospodyń o konieczności 
szczepienia drobiu, o niebezpie- 
czeństwie chorób itp. Porządek 
szczepień powinien być nstałony 
z władzami gminnymi i publicznie 
ogłoszony. 


Klasycznym przykładem niedba 
łego przeprowadzenia akcji szcze- 
pień może być szczepienie prze- 
ciwko pomorowi kur na terenie 
powiatu łaskiego. W praktyce ak 
cja szczepień ochronnych wyglą- 
dała mniej więcej następująco: go 
spodynie niepoinformoware o ich 
terminie, zmuszone były łapać bie 
gające po obejściu kury w celu 
ich zaszezepienia. W wielu wy- 
padkach gospodynie po prostu nie 
pozwalały szczepić swoich kur, 
twierdząc, że są one zupełnie zdro 
we itp. Zaszczepiono więc zale- 
dwie niewielka część drobiu, ale 
skutki nie dały na siebie długo cze 


| 
| 


Na przykład w gromadzie | 
Dabrowa, gmina Widzew, w tych 
zagrodach gdzie nie przeprowadza 
no szczepienia, kury masowo pa- 
dały na pomór. Podkreślić nale- 
ży. że w Dąbrowie kury padają 
od 3 lat z rzedu. 

Związek Samopomocy Chłop- 
skiej oraz referat rolnictwa i re 
form rolnych przy PRN winny, 
przygotowując następną akcję, 
przemyśleć ja dokładnie w celu 
uniknięcia popełnionych w bieżą- 
cym roku błędów. Gminne Tå- 


dy narodowe winny sporządzić 
dokładny wykaz gromad, w 
których dało się zauważyć w 


bieżącym roku padanie kur na po 
mór. Na podstawie takich wyka | 
zów powiatowy lekarz weteryna- 
ryjny winien przy pomocy apąra- 
tu dezynfekcyjnego przeprowa- 
zić dokładną dezynfekcję kurni 
ków, wybiegów i obejść. Hodow- 
cy drobiu winni wymalować kur- 
niki i obejścia niegaszonym wap 
nem z dodatkiem kreoliny lub 
innego środka dezynfekcyjnego0. 
Planowa i zorganizowana akcją 
szczepień profilaktycznych dro- 
biu da niewątpliwie w przyszłym 
sezonie pożądane rezultaty. 
Jerzy Głuchowski 
korespondent JG 


PGR województwa łódzkiego organizują 
amhulateria i punkty pierwszej pomocy 


W celu zapewnienia robotni- | 
kom rolnym i ich rodzinom do- 
raźnej pomocy lekarskiej, okręgo 


państwowych woj. łódzkiego. Kie 
rowniczkami punktów są t:zw, 
przodownice żdrowia. Do końca 


wy zarząd Państwowych Gospo- bież, roku powstanie w woj. łódz 


darstw Rolnych w Łodzi o organi- | 
zuje na terenie woj. łódzkiego sieć 
ambulatoriów i punktów pierw- 
szej pomocy. 

Ostatnio wzorowe ambulatoria 
uruchomiono w 9 Państwowych 
Gospodarstwach Rolnych. Ambu 
latoria te wyposażone są w apte- 
ezki; instrumenty chirurgiczne, 
nosze itp. Posiadają one specjal 
ne pomieszczenia dla ciężko cho- 
rych i są obsługiwane przez le- 
karzy Ubezpieczalni Społecznej 0- 
raz wykwalifikowane pielęgniarki. 

Punkty pierwszej pomocy zor- 
ganizowano w 22 gospodarstwach 


Zbiórka ma PCK 


W. ramach II Tygodnia Zdro- 
wia, w dniach H i 18 czerwca 
rb., odbyła się kwestia uliczna, 
Wyniki zbiórki są nikłe; w pierw 
szą niedziele zebrano 15.900 zł, 
a w druga 38.035. co razem 
stanówi zaledwie 53,935 złotych; 

Nie możńa w tym wypadku 
winić społeczeństwa pabianickie 
go, które zawsze jest ofiarne, 
lecz organizacie i instytucje. któ 


ie, mima przyrzeczeń, nie przy 
słały kwestarzy. W niedzielę 11 
bm. kwestowało tylko 8 par, a | 
w daiu t8 b.m. — 23 pary. 
Pełnomacnik „Oddziału PGR 
wraz z Komitetem Obywatel- 
skim Il Tygodnia Zdrowią za ną 


| 900 


szym pośrednictwem składają 
podziękowanie wszystkim kwe- 
starzóm i ofiarodawcom 


kim 80 tego rodzaju placówek. 

Z ambulatoriów i punktów pier 
wszej pomocy korzystają również 
członkowie spódzielni produkcyj- 
nych į okoliczni chłopi. 


Załogi Gegielni Mechanicznych 
„Włodzieniaszek” i, Ksawerów" 


podejmują zobowiązania 


Pracownicy Mechanicznej Ce- 
gielni „Młodzieniaszek** w Pabia 
nicach na zebraniu załogi, Wóre 
odbyło się 13 bm. zobowi azali się 
wykonać dodatkowo w czerwcu 
tysięcy jednostek: „surówki 
oraz 400 tysięcy jednostek „wypa- 
ju“, 

Ponadto w ciagu nastepnych 
miesięcy zobowiązano się wykony 
wać plan. miesięczny, z dodatkiem 
100 tysięcy sztuk cegły surowej i 
wypalonej, ponad plan. 

Cegielnia Mechaniczna w Ksa- 
werowie nie pozostała również w 
tyle. Tam również podjęto zo- 
bowiazania wyprodukowania po- 


nad plan pół miliona cegieł do 
dnia 15 września. 
M. Kuchler 
korespondent „Głosu* 


daw, 


tow. Władysławę Moraikką i 
tow, Tysiakową. tów. Stanisła- 
wa Czw órkę i imych; Wźdrugim 
dniu obrąd zabrała głos P dósku 
sji, w imieniu delegacji pabtanie 
kiej, tow, Tysiakowa z PZPB. 
W czasie obrad przedpołudnia 
wych na salę konferencyjną przy 
była del egacja sportowców 
„Włókniarza z Pabianic, Ww 
skład której wchodzili zqani pił 
karze Kurowski i Górny oraz jed 
na ż zawodniczek. Spórtówcy 
przekażali Zjazdówi pozdrowie- 
nia i meldunek ód Sportów ców 
pabianickich. Meldunek załóg 
fabrycznych, o wykonanii zobo- 
wiązań długofalowych, złożyli 
tow. Falecki, Kuś i.Nojak. 
Tekst meldunków  przedłożo - 
nych Zjazdowi przez obie delega 
cje pabianickie oraz przemówie 
iiie tow, Tysiakowej podamy w 
idtrzejszym numerze „Głosu Pa 
bianie*, (b) 


Zapisujemy się 
do żeńskich brygad SP“ * 


W związku ze zbliżającym sie 
rozpoczęciem prac II turniisu bry 
gad młodzieżowych Powszechnej 
Organizacji Służba Polsce, Komen 
da Pow. PO SP Łask, mieszczą- 
ca się w Pabianicach przy ul. 
Armii Czerwonej 21, przyjmuje 
*| codziennie zapisy do żeńskich bry 
gad SP. Do- brygad żeńskich 
przyjmowane są dziewczęta rocz 
nika 1931, 32, 38. Junączki*w cza 
sie pełnienia służby w brygadach 
SP otrzymaja bezpłatnie całkowi 
te utrzymanie, zakw aterunkowa- 
nie oraz ubranie. Zgłaszać się nale 
ży w godz. 8 — 12 w lokalu Ko- 
mendy Powiatowej SP. 
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